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KRWAWE ZAJŚCIE Z LOKATOREM 
Syn właściciela domu przy ulicy Wysockiego N2 9 

oddal strzał, raniąc ciężko kobietę 
Lódt. 30 czerwca. W pewnef chwili Stępień przyniósł czasie również znajdowała się na pod-

W czoraj wieczorem na podwórzu z mieszkania bagnet i począł nim gro- wórzu. 
domu przy ul. Wysockiego 9 rozegrało zić synowi właściciela. Na podwórzu Abramczyk pierwszy pośvieszył JeJ 
ste krwawe zajście. zebrało sle kilkanaście osób, które sta- z pomocą. Zaalarmowano natychmiast 

Właściciel tej nleruchumośc! Ah- nęły J?O str?nie. syna ~ła~ciciela domu. tel~fonicznie pogotowie. Lekarz stwler­
ramczyk od pewr.ego czasu czę3t 11 Usiłowah o~i Stępm?WI wyrwać ~a~ dził. ~e. A.bramczyk~wa doznała bar­
surzeczał się z Jednym ze swycb loka· I net. .Lo~ator me dał się obezwtadmć 1

1

. dzo c1ezk1ch ~szkouzeń cielesnych ~ w 
torów, Stanisławem Stepniem. Stiór do . rzucił się z bagnetem na młądego Ab- g-n.~foym stame prze~iózł ją do sz1ma-
tyczył opłaty komornego. I ramczyka. . !~ un. Prez. Mościck1e1?0 

Wczoraj w stodzinacb wleczotny;h . Abr~mczyk wyciągnął wówczas z Policja w wyniku crzeprowadzonego 
IYD właściciela domu, Bronisław, który l k1eszem. rewolwer i dał strzał. Kula J dochodzenia, przytrzymała , zarówno 
}est ll'l'Zędnlkim kasy chorych, spotkał : nie trafiła w Stępieni'!-, lecz w maco- Abramczyka Jak i st„plenia. 
na podwórzu Stępnia. Roz1>oczeła się I chę Abramczyka fmlhę, która w tym 
znów kłótnia. 

Rozruchy antyżydow­
ski·e w Grecji trwają 
Starcia pomiędzy grekami i ży-

dami w Salonikach 
Ateny, 30 czerwca. 

(Telerram własny). 
W Salonikach trwają demonstracJ~ 

antysem~lde. 
W dniu wczorajszym doszło do krwa 

wych starć między żydami a grekami. 
Wielu greków między nimi pewien lot­
nik - oficer, oraz wielu żydów, zostało 
rannych. W mteście toczą się bójki na 
kije. Z pewnego wagonu grecy wyrzu­
cili wszystkich żydowskfch pasażerów. 
Po mieście krążą ięste patrole volicyj-
ne. -

Pobyt Paderewskiego 
w Polsce 

potrwa dwa dni 
Warszawa. .30 czerwca, 

Dowiadujemy się, że do dnia wczo­
rajszego nie nadeszła jeszcze żadna de­
finitywna wiadomość o przyJetdzie Ig­
nacego Paderewskiego do Polski. 

·Przyjazd ten uzależniony jest od 
stanu zdrowia p. Heleny Paderewskiej. 
Według przewidywań, gdyby Paderew­
ski przybył do Polski to pobyt Jego 
byłby znacznie skrócony, a mianowicie 
zabawiłby on Jeden dzień w Warsza­
wie i Jeden dzień w Poznaniu. 

Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
Wilsona przybędzie prezydentowa W\1-
son. . 

Przyjazd Jef nastą.pi dnia 1-go lipca 
do Warszawr. Pant Wilsonowa zamlesz 
ka na Zamku l będzie gościem pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

n. kł b'· f h. Napad rabunkowy Poża~ '!' k~z~źni IBZ\VY . e samo OJS \VO c 1rurga na prof. uniwersyte-tu lwowskiego 
mleJS leJ . Wbił sobie nóa operac:gJng W ser«:el . Lwów, 30 czerwca. 

50 tys. zlotyc~ strat ZAKOPANt,, 30 czerwca. 'została 20 leżącego na zJemL Dr. Mlecz Wt. zw. Puszczy św· Jana w Trzcia 
Wczoraj w god.z.fnaoti wieczornycn, Wczoral o godz. 10 przed południem kowski u:ie. żył. Popełnił on samobói· nie opodal Dukli w pow. krośnieńskim. 

jak to Już doniosła „Rt:Pu!błłka" ~ucht I w jednym z plerwszorzędnycl1 hoteli ia stwo, wbJiając sobte nóż operacyjny w popełniony został ub. nocy ~uchwały na 
girotny ipożair w rzeźm mieJskieJ iprz:y kopiańsklcb miał mlęJsce trag;czny WY· i' serce. Przy zmarłym znaledono 3.050 pad rabunkowy na schromsko, w któ­
ul. Inżynierskiej. Spłonął budiY'nek w J padi:k. iłotvcb, złoty 1.1e1arek, paplero~nleę ł rem przebYwa na odpoczynku letnlifi 
k~órym maJdowahl się. obora. W ostat- Gdy o sr. 10 rano stużąca weszła dol dowÓd osobisty. Przyczyną samobóJ· 'J)rofesor uniwen~ytetu lwowskiego, Jó-
meJ chwili ~dolano wyprowad!zlć bya~o, · poko]u, zaJmowane20 przez dr. Leona 

1 
stwa byta nleuleczalila choroba tołąd- zeł Switkowskl. . 

przeznaczone na ubój. l Mieczkowskiego, cblrur~a z Poznania, kowa I rozstrój nerwowy. Pro!. Switkows~iemu zabrano wah~ 
Dzięki energicznej akoJl ratuin1cowej -- -·--- . zę z bielizną 1 ubraniem, oraz gotówkę 

okof.o godiz. U wieczór grotu}'! pożar, , • • • , . · ł w kwocie 100 zł. Po dokonanym rabun-:= ·=.tt!i. =irt~!':k~~':'.1 CzęsCIO\VY slr11k tram\VilJO\V na Sląsku i~:i~d;;~~.~\·r~:i.~r~'.czn• 1••Y 
s1')~!'ic· ~fa!~no · ~ : &m ~tslef·szym, nie został jeszcze zlikwidowany Zabity przez huragan 
straty WY1DOSU\ prreszt<> 50.000 zl. Do­
chodzenie policyjne nie usta'lilo Jeszcze 
przyczynyi ipożam. Najiprawdopo'dob­
niei .powstał on W'Skutek nieostrożnego 

Katowice, 30 ~zerwca. 
DzF!d strajk załogi tramwajowej, któ 

ry wczoraj nie wywoła! większych prze 
szlkód w ruchu, prz)11bra-t dizl5laJ na sile. 

Na ogólną ltczbę 50 wozów, !rurso- Byde.'u•·z, .::m czerwca. 
wato dlzisiaj t}'l!ko 15 na gtćwnych lin· Nad wsią Rza.dkow .na, Pl•wiat Strzel 

obchodizenia się z ogniem. 
jaoh, na liinjach bocznych odibyWa się no, przeszedł wczoraJ wieczurem hura­
ruch z .przerwami. gan, który porwał stojącego przed cha-

Z ogólnej Hczby 750 tramwajairzy d'O tą 64-letniego gospodarza Jana Grzy-
a'kcH strajkowej .przyitąozyfo się tylko bowskiego i rzucił nim o pobliski płot 

B •, k k • ty n a d wala 230. Pracownicy techniC'Zltli i wa.rsz.ta. z taką silą, iż nieszczęśliwy zmarł w Olow i1 omun1s cz a z. mor o towl, którzy nie solidaryzują się ze kilka chwil pótnieJ wskutek zlamania 
strai:k!em, wyiraZIDli d'Y'rekcii gotowość kręgosłuipa. 

1f1·1etnieeo mt:ic:zvzn~ .,., 'ff'arssa111ie ur.u.chamienia reszty wmów. W niektó- iilili.iiiiiill.iiilil•••••---11111·• 
. . irych wruchomionyc.h wozach fulnkcfe Lwów, 30 czerwca. 

Warszawa, 30 czerwca. po!Icjanta, .oś~adlc~a1ąc mu, że ·na Jed-- motorowych g1petiniają kontrolerzy tech- „Gazeta ·Poranna" dowiaduje się z 
Wczoraj ipo potudniu d'o pracowni nej 'Z ipoi1Jhs.k1ch uhc leży nieprzytomny ·nicznl kół sądowych, te sądy grodzkie w Dy-

przyiborów podróżnych JoS'ka ~urszty- człowiek. W~ wtorek ma się odbyt konferen- nowie. Próchniku, Radymnie, Dobra­
na tt>rzy. ul. r:reta 25 -przytby~ k11łku człon Pollcjant wdał się na wskazane miej-I cjia międzyi iprredstawicielami diyirekoji milu i Brzozowie oraz sąd okręgowy w 
ków boJ_ówk1 kornumstyczneJ. Napastni- sce, a tymczasem ikomoolści <k>lkonalł tramwajów I robotników. Sanctu w Małopolsce mają ulec :;k. 
cy z;ramll clętiko BuTS'Zltyina, oraz jego ohydnego mordu. widacJi. 
szwa1gira 41-iletniego Hers·za K-e.ni'gswal­
da. Kenigswalid ratował się ucleczkit, 
lecz bojówkarze dopędzili go na U!licy 1 
zadali mu ki'lka ran nożem l)raiz okłada.Jl 
go laskami. Ranny bieg1 w d'a·)szym ctą­
gu do domu przy ul. Nowiniarskiej, z.na· 
cząc calą drogę krwią. 

Dopiero na drodze zaopiekowali stę 
nim przechodnie i iprzewiefli g-o do ipogo 
towia ratunikowego. Lekarz stwierdlził, 
że otrzymał on trzy rany w okolicę ser-

Wybory do parlamentu w Hiszpanji 
przyniosły zwycięstwo republikanom - Komuniści 

usiłowali wywołać strejk generalny 
ca, i polecił go natychmiast 11>rzewietć Madryt, 30 czerwca. I kańska odniosła zwYclęstwo przeważ-1 farnyoh w Madrycie wykryto biuro wy· 
d1

0 sz;pitala. . <Telegram własny}. nie po wielkich miastach, a więc w Ma- borcze stronnictwa klerykalno-nacjona-
Ranny zmarł jedltlak w PiOCZiekalnl. . . . d _, . drycie, Sewilli, Grenadzie, Walencji, listycznego t. zw. akcji narodowej. 

Powodem na1paści miała być zemsta za W dnm wczoraJszym o bywa:i.y się Valladolid w Bilbao i Saragossie- Czynni w tern biurze księża usitowa-
aresztowanle 5 konmnistów, któr·ZY do- w łiiszpanji wybory do.parlamentu. VjY w prowincji Bi.lbac odnieśli zwycię- li w przebraniu zbiec, jeden z nich zostat 
konal.i w swoim czasie najśc!a na. pra- niki wyborów naph:waią ze wszystki~ stwo nacjonaliści baskijscy, a w Pam- jednak aresztowany. 
cowrn~ Bursztyina. CzJonk.ow1e boJów:kl stron ba~~.zo 'P.OW?h, Jednak _ w Z'?'YC}C( planie i w San Sebastian baskowie ka- W Maladze władze ogłosiły stan wo 
chcąc sobie ułatwić dokonanie napadu, J stwo. StiCJ~l-repubhka~ów nfę ~!ezy Jut toliccy. - Jenny. Zarządzenie to zostało spowodo-
wprowad1zili w błąid stojącego na rogu wątpić. ZJednoczona hsta socJal-republl- W KataffonJI na caleJ llnJl ZwYC1ęży1 wane 

pułk. Macia. Z 50 mandatów z.dob~ on OROŻBĄ WYBUCHU STREJKU, 
' '"' aż 42. · . który usiłowali WYWOłać komuniści. Po-

\VIEbKI KONCERT SfPJfDfilCZftY :w:vbory miatv.naogól ?rzebieg .spo- nieśli oni przy wyborach klęskę i przy 
- ko1ny. Tylko w klilku mieJscowośc1ach, pomocy aktów teroru 

(pełna obsada} Dyr. Scw. PIETRUSZKA między innemi w Vergaro, w północnej CHCIELI WYWOŁAĆ STREJK GENE-
•v prol!ramie: V symfonja Czajkowskiego, uwer( fHszpanji i w B~t.c'eloqie -· · RA.LNY. 
śpiew~cv Norvmberscv-~ai!nera-,Kaprvs . włoski- Czai DOSZŁO D.Q )VIELKICH STARC. W czasie zamie~~ek zostały 3 oso-
kowskiego. Od godz. 7-ei KOl'łCl!'.RT POPULARNY. D . · b ' • · t ł b't k'lk b b't · 7 h 

. . . ... ,___..___ . . wie oso y zos -~ ~ ~p 1 e a . .1 a y za 1 e 1 ranny(; . 
~ejtcie: Zł: ·1;-- · uc'cąca lię · u\tod'z. łłO ···~ C1ęzko ·-rannych. W· 1edilym z kościołów 

Helenów i 
Dziś 8.30 w. I 
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' ' d kł „Brodata moda" jako skutek bro· 

20.000 dol. odszliodowania 
nOSC SWegO yre Ora dy prezydenta Doumer'a 

Sprytny podstęp międzynarodowych · komłlinatorów . r~~E~t~:t[:.i~:;~fa:~~;~~~~! 
Z Wa.rnawy piszą nam: oczekuje Wll'aiz z pokrzywdzonym u wja-ł Pochwycony? Jaklo? Przed chwilą w związku ze zmianą prezydenta. 
Ten model podoba mi •~ę n:eozywl- uiu do poirtu. Godzina 6 min. 30 - nik:o. powr~cił urzęcktik z banku„: Czek został Brodaty Ooumer zajął miejsce bez-

·~ - powiedz.fał elegan.clc.i PClJI w salo.. go niema„. ndezwłooznie wypłaoony. KLiie~t ma nara brodego Doumergue'a„ a jak wiadomo 
me aamochodowym, o.prowadzany z wy Kwadr!l41a pnzed siódmą zajeżdża tak chunku im.a~ sumę od dłuzszego cza- monarchowie i prezydenci znaJduia pra· 
~~ gt;uCZ:110Jśclą. prze.z dyrektora sówka. Służący .zde!muie ciężkie kufry. au... . wie zawsze odbicie swoich 1ustów w 
irmy - Wiele k~!J1e ta maszynka Z wnętrza wyłama się elegancka postać. Dyrektor 1alonu samochodo~e~ nie- społeczeństwie. 

- Ośm tysięcy dola.rów. W&paniała P.odchodzi agent tajnej policji. zwłooz.nie pędz.i do dyrekcji pohc11 bam.. Może sie do wyda dziwnem,Jecz an 
ma.szyna..„ Pa.n będiz.ie miał z niej wi.ele - Pańskie papiery„. burskie;. Wyjaśnia całą sprawę. Wraz z glky który uważają golenie sie u fran-
aaty.dak<:ji - odparł dyrektor. Elegancki pan pokazuje papiery. Są w komisarzem politji udai_e się d.o hotel!!. cuskiego balwierza za wyjątkowo szy„ 
. - Fi.. Ośm tysięcy, to wiele pienię- poNądku. Nazwisko identyczne z wazo- Uwięziooy nie śpi, rue rozbierał, się kowne, są ogromnie zainteresowani od­
dzy„. A co z tego zesz.łoby za g·otówkęl raiszym „klijenlem" saąiochodowym, któ , przez całą noc. Wiadom~ć ~ swem ~":ol powiedzią na powyższe pytanie. 

Dyrektor salonu samochodowego ry tak śliomiie wypisuje niepokryte czeki 1 nienlu i przeprosiny p.rl:YJmiqe spoko1nie. Do jakiego stopnia anglicy Interesują 
at uśmie<:.hn.a.ł się J1A ~ myśl o ao- na tysiąc dola.rów i niezwłocznie sprzeda Komisarz .polltji tegna się. Dyrektor &a- sle francuskieml brodami świadczy fakt 
tówce: je sam·nchód .ze stratą pięciu tysięcy.- lonu samochodowego poz.osta1e. te jedno z pism angielskich rozpisało na 

- Rabat got6wkowy najwytszy, jakie Pan iest zatrzymany. Proszę ze Dlnll- _ Pan mnie utrzymał bezzasadnie... wet na ten temat ankiete. . 
Co moJtę udzielić pa.nu wynosi 5 pro.. iNieznaiomy blednie: Pan jest odpowiedzialny... . Ooumer nletylko sam nosi brodę, lecz 
cent- - Panie, to skandal. Sp6tnię się na ~ .Myślałem, te skoro pan sprzedał bardzo lubi to męskie upiększenie na 

Po cbwt1i elega.ncld pan połotył na Jło statek. Ja muszę jechać do Argentyny, samochód po upływie pół iodziny z.a 1 twarzy swojego otoczenia. 
N tysiąc dolarów, zaś na po.zOBtalość wy mam lam podpi6ać tenninowy kontrakt. mniei niż połowę ceny... Na dowód przytaczają fakt, te Dou-
pł.sał czek, płatny niezwłocznie w jednym Następny statek odchodzi dopiero w przy _ To jest moja sprawa. Samochód mer jut zaprosil na stanowisko nacz.eł· 
11 największych b.ank6w stolicy. s.złym tygodniu. Ja muszę jechać„. był iuój. Namyśliłem się, że lepiej nie wo oika swojej wojskowej kancelarii 1itene-

- Mieszkam w Bristolu„. Na dziś i na ZbUta się poszkodowany kupiec z Waz- zić go z sob.Il do Amervki„. Pd.Il jest od- rała Braconier, meżczyz.ne o wybitnie 
iutro zechcą, ml panowie dać szofer.a. nawy, Żadną miarą nie zgadza się na wy powiedzialny za moje .straty - 200,000 pięknej brodzie. -
:P-O'J)l'o.~ę panów również o garażowa.nie pUJSzoren.ie aresztowanego. Ni·e ohcę sły. .:łołarów.„ Gusta nowego prezydenta nlewątpU 
P.mochodu p11zu dwa dn1. W poniec:Wa- szeć o tadnych jego szkodach. które mo.. Finał przykrej historii: niesłusznie ia- wie odbiją się na ogólnej modzie męskiej 
łek wyje!dtam tym sam samochodem za gt\ powstać z powodu sp6inien.ia statku. aresztowany wytoczył pr·o~d sądowy. we Prancfi. Dotychczas francuz.i uzna­
gnnicę, poczem wsiadam na okręt i uda Przedtem musi być zapłacona naleiność 

1 
Powiódł istn. ieniem kontraktu w Argen. wali tylko ansdo • saskie gładkie twarze 

je się do Amervk.i P<>łud:niowej. Do widu za samochód. tynie, że poniósł taką strat~ w fo.tmie ka rzadko c~yniąc '!stcpstwa i zapuszcza­
nia, panie dyr~larze. • _,panie! czynię pa.na odp~1edrlal- ry kon.we4cjonalnei, prz.eó!>~awił na oko- Jąc malenkl strzyz.ony wąsik a la Char· 

Poważny k.1111?nl wsiadł do oozekuJ~- nym za mo1e strat~. Mogę straC1Ć 200,000 liozńość 'tę •wiadków. !J 1t~ktor war. Ue Chaplin. 
ceg~ aamoch?"1u. który &am P?J>r<>waduł dola.rów, mam kupić szyb naftowy. • az.awskiego oddziału fum; samocbodo- Specja~nl korespo~de~cl Ion~yńscy, 
i odiechał. Kiedy maszyna zniknęła z o- - O te-m póiniej, panie kochany, n.a1 wej otrzymał dymisję. a.ie firm-t musiała opracowu1ą.c zal{admeme na miejscu i 
czu, dynktor przeliczył jesz.c,ze raz pie- pierw moie pieniądze„. Za paó.skie ,,stra zapłacić 20,000 dolarów za niesłuszne zasięgając mformacyj u tródla, tełe,~ra­
nil\dzie, i obejrzał czek„. A.moteby t!'k za ty" będę odpowiadał później.„ r·odejrzenie, które 08001., trzeciej apowa fuja do Londynu, !e ..ruch brodaty' Jut 
dzwonił luz.cze do banku i s.prawdz1ć czy Ele<fankiego pana nie w.sadzają wpra dov ały straty. się we francn ro1począł, pnrc.zem le­
jest Po<?·kiryoie culu~? Spojrzał na zeg~. wdz.ie do więzGenfa, ale polecają mu nie I Fo dwuch tygodn:3.e·1 od sprawy kon aderami tego ruchu są studenci, Jak zwy 
~e.k: .p1e-rw51za ~odZ'Ula -: w 1obotę ba~k opuszczał pokoju hotelowego i ustawiają tiahenci argenty4s.::y 1 zalrzym3ny w kle propagatorzy wszelkich nowych 
Jest Jut :iamkn.1ęty. Do di~bła„. Może I~- agenta policji pod drzwiami. Elegancki Hamburgu nies:zczęśUwie nabywca samo Idei. . 
dnak aprawdz;1ć, telefonu1ąc prywat01e pan jest w rozpaczy Przn całą noc nie-1 chodu spotkali się w najlepszej komity- ąocJologowle ł spofeczmcy dopatru· 
d? dyre~to.ra ban~„. Zakrad~ s~ę jak!ś dzielną mus.i siedz.ieĆ w domu. wie. Interes udał się doskonale: gru~y Ją Stę głównej przyczyny tej „brodatej 
mepok61, coraz wsęks:ty.„ A Jeśh pad.11- W poniedziałek o godzinie 9-ej dyrek zarobek znajduje się w kiesz~m i to nie mody"' w brodzie now~20 pr~zydenta. 
•my ofiar' ouustwa 7 No, ostale~nic nie lor telefon. uie z Hamburga do Warszawy:j byle jak _ na podatawie prawom.ocnego Innego. Jednak zdania są h1

1
storycy. 

uciekłby w ciągu godziny. Zadzwoni 1ię 0 t · t h wyroku sądo·wego którzy twierdzą, te zapuszczan e wio-popołudniu do p;rywatne~o mi~a szus ies p,oc wycony. · „. ' sów u kobiet lącznłe z moda wzorowa• 
dy.r~ktora banku. na na antycznyc~ portretach prabab~k 

Po upływie godziny przed salon samo T • · • • • • • k · • k k• stworzyły właściwy gru!lt dla „r~na1s-
chodowy .zajddta. kupione dopiero co aJEmD'"a smłEf Cl p1ę OBJ amery ~n I sance·u„ bro.dy. Jeśli kobieta wróc1ra do 
auto. Wysiada szofer i iakiś nieznajomy iU U · swoich długich wlo~Ó\':• to I mężczyzna. 
fegomość. Wchodzi do wnętrza. !Dsłell1«:zvna 0 ośfepfafqcel urod•ie zosfola zde• a. zwłaszcza repubhkanski francuz c.hęt-

- r .o pat\sldie auto, panie dyrekto.. · I ... &. ó li d ił me powróci do m~y z roku 1848, k1e~y 
rze.„ Chciałem się o ooś zapytać, ponie- pro1110111o11o pr•e• c;z 001feHa. „t ru UC: O • wszyscy prawdziwi republikanie pos1łf 
wa.t nie orjentuje aię d-0br.ze w pewnych SO DZOrOll'rt!O Ofł:G rodzłRU brody. · 

szc~g~:::;aszam, to auto pri;ecld nie fagadkowa zbrodnia jeszcze niewyświeflona I Nowości filmowe 
nalety do pana?.„ Zagadkowa zbrodnia, dokonana na Teg~ samego wieczora udał słe w 

-Jak.Ut, naturalnie, te natdy„. Ku osobie amerykańskiej piękności, miss towarzystwie swojej pasierbicy. do ho· Ounnar Totnaes - syn nauczycfe1'a 
pil em je priz:ed pół gooz.iną.„ Stars f aithfull, 25-lctnieJ córce bo~ate- tel u, o którvm mu opowiadała. Tam ~lmnazjalnego w Chrystianji, studiował 

Dyrektor aaloou aamochodowego go kupca do dnia dzisiejszego nie zosta- gorzkie zwierzenia dziewczynki znała- początkowo prawo, potem medycynę., . 
zbladł. la Jeszcze wyjaśniona. zły całkowite potwierdzenie z ust wla- uzyskał tytuł doktora medycyny i wte-
. - PrTZed pół todzimą..„ Wiele pan za- Policja nowojorska zbadała dokła- ściciela, który postanowił rozprawić dy dopiero poszedł na scene. 
płacił?„. dnie wszystkie wersje I pogłoski, obie- sie ze swoim „szanownYm klijentem". •.• 

- Trzy łysląoe dola.r6w - odparł gające miasto, lecz żadna z nich nie oka Lecz mister Faithfull nie chciał wszczy- Do1ores de1 R1o przystępuje obecnie 
spokojnie nowonabywca.. zala sle prawdziwą. na'Ć skandalu, który skompromitowałby do pracy nad nowym filmem p. t. „Sło-

Dyrektorowi pociemniało w oczach. NaJsensacyjniejsza Jednak Jest wer- Jego pasierbicę. wik z raju". 
Osrotwo jest włdoczne,jak na dłoni, sJa, podana na śledztwie przez ojczyma Po tern wydarzeniu, oczywiście spot • • 
ozek z całą pewnofoią niema po.krycia. zamordowanej. Zeznania te rzucają zu- kania młodej dziewczyny ze starym sa- * 
O&ZUSt dał tysiąc dola.rów g-0t6wką. wńą.ł pełnie nowe światło na okollcznoścł te- tyrem ustały, lecz, niestety • .iad, który Enrico Caruso. syn znakomite~o śpie 
trzy tysiące, a ~atem :r.atobił na czysto Igo zagadkowesro dramatu. Opowiadanie przeniknął jut · wdąb jej istoty konty- waka. wystąpi w filmie, ilustrującym ży 
dwa tys.iące dola.rów... Jego tłomaczy przyczyny podwójn~o. nuował swoje działanie, cie jego ojca. Jak w:adomo Enrico Ca-

1W ciągu piętna.stu mlnut izaalarmo- rozpustne20 iYcia, Jakie prowadziła Biedna Stai:s nie mogła już tyć bez ruso posiada również fenomenalny 
wana ~ostała policja. Nieznajomy „naby Stars. dziewczyna o oślepia)ąceJ uro· narkotyków, do których przy2wyczalł głos. „ 
wca'' początkowy samochodu jut nie 1 dzie obdarzona wyb'tną tnteligencją i ją stary rozpusfnik. * 
mieszka w hote.Ju. Nakaz zatrzymania ! uch~dząca za puiTytankę. Na tle zatrucia narkotykami Stars Ramon. N~varro występuje w nowym 
przesłano telegraficznie do wszystkich Okazało się więc, że kiedy była ona zachorowata ł umieszczono ją w kii-

1 
swym fil"'!te p. t. . . ,Syn Maharadży"' 

posterunków g:rank:z.nyoh. 5flm ~y.r':klor jeszcze podlotkiem, systematycznie de· 1 nice. \Ytedy oj~zym ~aczął p~ześla~o- · obok. ml?~eJ ~rtystk1 M.agdy .Ewans, któ 
salonu samochod-0wego dow1edz.1ał się w pramowal Ją człowiek, który ze wzs:lę- 1 wać „fllantrnpa ', tądaJąc od mego p·e-1 ra meof1cJalme uc~odz1 z~ Jego narzc­
bit11"ze podró!nem, te najbliższy okręt do du na swóJ wiek mógłby być Jej ojcem. nfędzy na leczenie ofiary j.ego zbrodni- c~on~. Powszechnie panuJe prz~kona­
Ameryki południowej oochocW jutro z '1 Człowiek ten cieszył się w Nowym Jor- · czych zboczeń. Przyczem żądania swo- : ~ie, ze Ma1tda. Ewan~ .dostała s~~ na 
Hamburga. Najbliższym pociągiem wyje- ku włetkłem poważaniem I szacunkiem, je <a żądał 20 tysięcy dolarów) podkre- film wyłączme dz1ękt protekcJJ No- · 
<:hał do Berlina, nie.zwłocmie zał pótniej Jako pełen cnót ojciec rodziny i zaroiło- ślał groźbami· varra. 
d·o Hamburga, jakieś przeczucie dykto- wany filantrop. I ten oto stary satyr bylj Na śledztwie Faithfull dowodził, te ·nie * 
wało mu, że tam złapie oszusta. głównym motorem upadku Paithfull. powodowały nim bynajmniej cele szan- William Powell, najwytworni·ejszy 

Okręt odch.odz.i o 7-ei wiecz~em. Po Na początku, przygotowując ją do taiu, lecz istotnie chęć uratowania bie-
1 
mężczyzna w Hollywood ma nową Rart 

licja hamburska j.est jUż zawiadomiona i dalszych przeżyć, dawał · młodel dzlew· dnej dziewczyny. Osobiście nigdy on nerkę - Karolinę Lombard. Jest to naj~ 
LJILilMiUmmP ~Mlff!A pp'ilłliMfł1.łłi# czyni.e do czytania książki o t~eści .por- n:ko!r.tl. ni~ rpowia~f,!? o ~rnu!ny.:h <l„,_, nowsza iTewelacJa. amerykańskiego ekra 
mmmtnmri · ''"" "'" " · no2raflczneJ, l!ustrowaue sprosnem1 ry- śwladczemach swoJeJ pas1erb1cv ze sta- nu. Gra ona w filmie pt,: „MGżczvzna 

L's'"fYll!! sankami. Później oprowadzał ją po po- rym zboczeńcem, lecz Jest prawdopod'> 1 świata" rolę szlachetilej, zdolnej do jak-
- 6& dejrzanych hotelach I tam zapoznawał bne, że sama ona w stanie podniecenia · najdalej idących poświęceń dziewczymy. 
• ' nztiO\ll\IC.\-\ Ją ze światem wyrafinowanych wzru- i po zatycłu kokainy mo2la komuś o SWO I .... !-·~ 

ty,U~m G'"' pE~JbUl • I szeń erotycznych I przyuczał Ją do zaży ,. Jem nleszcześcłu opowiedzieć. Stąd hi-J tlnn\1'0\U \)\tO~~\t:it wania kokdny I innych narkotyków. storja „filantropa" stała się powszechnle-
1 
Jakim sposobe~ Stars. która zrrnjdowafa 

fololro\'tar«!o t. _Pewnego wieczoru Stars wróciła do znaną. I się n~ poldadzae transat!antycldevo stat 
1d\ęo<> ~tvJ'ł~m~P. domu zapłakana i zwierzyła się ojczy-1 Możliwe, te wieści o jego kompromi ku „f~an~onła" znalm;ła się na okręcie 
i;t1JS\lfl't<\~ 1n1a.t. \1}ł\ZOfl\l mowi ze swego upadku. To dopiero o- tacji w rezultacie dotarły do nie?"!l sa- 1„Mauntan:a", skąd ze stafa zepchnięta 
i UN\)Au.i ! tworzyło mu oczy na prawdziwy sto- mego, i chcąc się uwolnić od konsek wen do morza. 
OIKENHAGEH I I lsune. k star~zego" pana, filantropa, dfl 1 cji sw~ich zbrod.nlczych skło~no.:ci, po- ·1 Zwl?ki nieszczęśliwej dziewczyny 

ł. 0 D ż p,- 1 k k4 milego dziecka , które nazY,Wal zwv-1 zbył s1e niebezp1ecmej oskarzyc1eik1. wYrzuc1lo morze na brzeg wyspy Long-
"' ' ow.s - kie „maleńką, Star"„ ł J~t rzeczą. zupe1nie niewyjaśnioną, Island. . . 
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Szkoły zawodowe· dla dziewczat :~ 
Mł d d • ł bk• , d b , , ódł · -- -uroazum poa znakiem ra"/UJ w anta o e z1ewczę a mogą w szy Im czasie z o yc zr o 30 czerwca, - 1posLad~ją cha!akter.u1par 

t • W k , • • d lk • b cy cechuje lob ambl'C]a, zan:młowarue <lP 
U rzymB018 7 arun I przyJęCift O WSZYS IC pi~ię~·zy, orin. brak estetyzmu. Bard-ro 

· ·. · · .!' ·'·1'·:, k 'ł d 'h są :mmennł, maJą 1>0Ciąg ido hazard!U i ry 
. ' ·. \. „,.,~ sz o za wo owyc .zykowny-ch pnze.dlsięwzląć, na których 

-- · - · ·· · . . wiele tracą Ostromość :zachować na-
w tych dniach wYSzla z druku fnte ' chcą otrzymać tylko przygotowanie dol we śre'dnłe są przeznaczone dla dzlew- leży w ~óbkach nię -wy1powiaidać 

fttSująca ~ro.szur~ p. t. "Szkolnictwo za pewnego fachu. Do szkół zawod?wych cząt, które ukończyły sześć klas gim- swoi·ch · tajemnic 'i zawsze J)IO'lega:ć na 
wodowe zenskie , wydana nakładem niższych trzy i czteroletnich przy1mowa nazJum i chcą otrzymać wykształce- swol.1Ch 1PieI'W1SZYCh wrażeniach. Przez 
ministerstwa oświaty i wyznań religij- I ne są dz.iewczęta, które uko1iciyły 5 nie teoretyczne I praktyczne W, pew- ulpÓr poniosą wiele S'trat materja'l­
nych. Broszura ta zawiera dokładny o- : klas szkoły powszechnej i przekroczy. nym zawodzie. ·nyich nieprzyijemności z powodu prooe­
płs żeńskich szk?ł zawodowych wsze!- : ły .wiek obowiązku szkolnes:~. Otrzy- Szkoł_Y wymienion vc~ powy~j ty- sów \ rozczarowań. Dalsze życie utożą 
kich typów, lstrueia.ce na terenie na-jl mUJa. one prócz pr~ygotowama facho- pów istmeJą we wsz~·s;:k: .,;n prawie mia sidbie szcZ4ęśtiiwie i zalbez'Pieczą się na 
szego kraju. wego, wykształcenie ogólne w zakresie stach polskich. W tych samych ośrod- starość , 

Dziewczęta, które w bieżącym ro-, szkoły powszechnej. kach znajdują się r{wri' ~t kursy zawo- Urodizien1 ipod wiptywem ratka - skło 
ku ukończyły szkoły średnię, powszech Szkoły zawodowe średnie trzy l dov:e od kllkutygodn.,1wych .do dwu- nnł są do chorćfu nerwowych, 1Pr:reziębie 
ne, czy też przerwały dalszą naukę czteroletnie są przeznaczone dla dziew- letmch, utrzymywan.; vrzez mstytucje ,nfa 1 powięks:renła gru:cwłów. 
wskutek ciężkich warunków materjal- 1 cząt, które ukonczyły s},edom lias szko- społeczne. . , . , . śM 
nych I obecnie nle wiedzą czem mają ły powszechnej lub cztery klasy stlmnaz W Warszawie i w Łodzl od roku Dla urodzonych ;30 ozerwca, szczę 
się zająć, by w szybkim ~zasie zdobyć jum I prócz przygotowama fachów-ego, 1928 stowarzyszea!~ „Służba obywatel WY mi1e:sląc sty\Czeń, daty <linia 15, :6, 25 
źródło utrzymania, znajdą w broszu- l pragną otrzymać dalsze' Wł·kształcenle ska". prowadzi roczn ~ kursy przy .-;poso- !kolor ~nat z tóttI, r~o. a~l~1~~ 
rze, wydanej przez ministerstwo oświa , ogólne. b1t>nra zaw.odowe2" robotnic łabrycz• man. , I'I1286P0rzyno2~ szczę cie, ic 
ty, nlezmlernle ważne dla nich infor- Wreszcie dwuletnie !'Zkofr zawodo- nvch. teryJne 8 - · 
macie. 

Dziesl~t godzin potwornych tortur 
Okrutny samosąd nad złodziejem, który zawi,ódl 

za·utanie· swego przyjaciela , 

Pierwsze szkoły zawodowe w Pol 
sce, czytamy w tej książeczce, uwzględ 
nia1y przedewszystkiem zawody, które 
oddawna znajdowały się w rękach ko· 
blet, a wlięc krawiectwo I blellźnlar· 
stwo. Nic więc dziwnego, że szkół te­
go typu posiadamy w naszym kraju naJ 
większą ilość. W ubiegłym roku szkół 
krawtecko - bjelifoiarskich mieliśmy w 
Polsce ~koło 1~5 (7 tysięcy uczenie). Wincenty Broklew,- .za.moti:iy rolnik. dziewoz~ a wiecz<>rami pod byle plłe z nim r8.!dę. Pozbawił z:łod,złeja~a przy. 

Drugie mi.e15ce zajmowały szk9ły zam,es:zikaty we wsi Grochów twoj. łódz.. tekstem szedl do karczmy. tomności kil'lw ciosami, zadanemi ~-rubą 
handlowe. Mieliśmy więc 20 ż~ńsk1c~ ikie) serdecztnie ucieSIZ)"ł się z przyjazdu B. przylkro było czyinić mu z tego po pałiką i 111ast~nie zam.iósł ,go do swej za­
szkół handlowych, 79 koedukacyJnych 1 swego przyjaciela z; lat młocłmeńczych, wodu wyrzuty. więc milczał. gt"ody. Postaai.owii nie oddawać Stankow 
prócz tego w 11 szkołach zawodowych Stefana Stanikowskiego. Lvczyło ic:h prze Tymczasem w Grochowie niemal dzied skiego zaraz w z-ęce poHcji. lecz przede. 
były specjalne działy handlowe. I de:t tyle miłych wspomnie!\. w &ień poczęto notować coraz zuchiwal wuystkiem zemśdć się na n.im. 

· Trzecie miejsce zajmowały szkoty i Wychowani w jedej wsi zamłodu nłg- s.ze kradzieże. Ze w1Jgl,ęd'u na to, żę Zemsta iego była o'lcrutna. Wsadził 
··' kursy gospodarstwa domowego, któ- . dy nie ro~tawali się z sobą. dawnieq występy z:ł-odzieis'kie w tej w-si mu na głowę garnek, obie ręce i lew11 no 
· rych posiadamy w Polsce 15. Pod ople Stanikowski P'O śmierci swego ojca; należały do rzadkości, ktoś rzucił pOdej- gę sznurem~ ~ywlą.zał do krzesła, w.któ 

ką ministerstwa rolnictwa pozostaje który p.rzeohnt1ał całe gospodamwo rol tzenie na Stankowskiego. rem go ~ a prawą n.ogę pny~-
36 szkół rolniczych. ! n,e, musiał op'UIŚcić. Grochów 1 szukać - To :niemotliwe - dbu.r~ się Bru pił do haka wbitego w ścianę. 

W ostatnich latach zwiększyła się ~ !Szczęścia gdziieindzie.j. 'kiew _. Ręcz.ę za mego przyjaciela. Je- Sitankowsi dusząc się w wąśim 
bardzo . pokatnie ilość następujących j Dziesięć lat spędził w Łodzi i inin:ych stem tego tak pewien, jak siebie samego. ~arllcu1 duemnie starał isię odzyskać wol 
żeńskich szkół zawodowych: hafclar• ' miastach lecz .nie dorobił się pien.ięd:;y. Po ki.liku miesiącach rolnik przekonał no~. 
skłch (21 · szkół I 4 kursy), tkackł~h (16 I W Groahowie.. jak twierdził, .znąlazł się jednak, że Stankowski me zasługiwał Brukiew dqpiero po ·10 godzin~dh uznał 
szkół I 16 kursów), koronkarskich (9 się tylko · pniljaułem. Pirzyjaciel z: lat n.a zaiufanie. , . . te tortuiry za wystarczające. Nieszczpny 
szkół I 8 kursów), kapeluszntczych (15 młod:z:ieńczych nie pozwolił mu jednak Pewnej nocy. gdy U1S1~ ja'k1d szme złodziej był już w6wczas nieprzytomny i 
smól I 13 kursów), trykocłarskłch (6 wyjechać, błagając go1 by zamies2lkal u ry ze.rwał się z łó.zka i stwierdził, ie je. r.dradzał słabe oznaki życia • 
. szkół I 7 kursów), introllgatorsklcb (6 niego na gtałe. go przyj;=tciell chcia:ł ~o 0kr8;Ść. . Brukiew: ,sam zwr6cił się ,do -po1ttja, 
szkól 11 kursy), kamaszniczych (3 szko-1 . . tPoco masz mowu w'l6czyć ~ię po Wynt~~ on z nuesdtania ~ie SIP'owia-dając się pr.zed .nią za swei okirut 
ły). . . · świecie - tłumaczył mu-;-- Zinafd'Zle~. u ~tOWD.Je)SZe sprzęty, a na:wet 1 meble, n~ zemsty czyn. Strunlkowisikieigo przewie 

, Pr6cz tego posiadamy po Jedne) szko mnie rob!1tę._ Razem !będzie n-~ lep1e1. uł<>żył s'!ą zdobycz n!' wozie, .Z~~ągł ziono do ~.ztpitala, w !którym odbył kiiku­
.. ·Ie: koszykarskłef, pszczelarskleJ, zecer· Stank1e~icz ulegił tym,piroS:bom i po- dw~ konie Brukiewa 1 gotował się JUZ do m.iestę~ kUJrację. Gdy p,o:wr6cił do 

sklej, złotnłczeJ, fryzJerskleJ, mleczar- z~tał na .stałe u przYJactela. WJ18Zdu. zcłroWla został areis?Jtowany 
skleJ. . I Wkr6t<:e Tilit j_edinak ~~e'W począł I Brukiew ś~~nB) .go z ~0Zl!· Zdema- I Sąd ~a:z.ał go za lkradzieie w Groclio 

Istnieją. r6wniet szkoły, w których. tałować, te przyJął do steb1e Stanlkow. Skowany pr.zY1Jac1el me chciał łlę pod-dać wie ikt6rych okazał się sprawce. in.a dwa 
dziewczęta uczą się so.ecJalnie serowar skiego, gdyż zmienił się on nie do pozna- ł sięgną,ł po n6~. lata

1 

ciętkiego więzieniia 
1 

stwa, hodowll drobiu: przetwórstwa inia.. Nie chciał pracować, uganiał $ię za Silny fizycznie gospodarz dał sobie R6wmet i Bru'kfew 'został poclągnię-
°":ocowego ł badania środków żYw· A ty do odpowiedzialności karnej za samo-

::~~~~~Y -p~~y~~ •Pt~~~~ych ~.~~ ZdemaskowaniB lałszywego adwokatil, :t'4'/::y rJI~:: Skazano go ... <>oiem 
przyszłych biblfotekarek, sekretarek. ad - t ,, 

ministratorek zakładów wvch ,>waw- hdórg lłrasowal no lferenme €Ołedo ~Il · r Tu. '-..~. • f 
czych, kierowniczek hoteli, pensjonatów wojewódziwa lódzkiel!o. . ·11 fJ.JJ...(J • u. (J" • • , 
i t. d. .. W miasteczku Koło (wojew. łódzkie) wiadczył, że posiada dokładne wlado- , • . 

Czas trwania nauki w poszczegól- przed rokiem zdobył sobie niesłychaną mości, iż P. nte Jest wcale adwokatem, · 
nych szkołach jest różny. Istnieją kur- popularność młody adwokat Jan P. lecz zwyczajnym oszustem. . PROORAM ROZOLOSNI LóDZKIEJ 
sy, na których wykłady odbywają · się Miał on energicznego pomocnika, Pran-I Policja zajęła się tą sprawą. Docho- ,,POLSKIEGO RADJA". 
tylko w ciągu kilku miesięcy w godzi- ciszka Kościelskiego, który wszędzie u- , dzenie wykazało, że P .istotnie ukończył WTOREK . 30 czerwca 1931 roku. 
nach wieczorowych, są równiet spec- rabiał mu opinJę. Kościelski twierdziJ, że 1 zaledwie szkołę powszechną i nigdy nie Godz_ 11.58-12.15: Sygnał cz&SIU z War-
jalne szkoty zawodowe, Wydające dyp· pan mecenas posiada kolosalne stosunki ! był obrońcą sądowym. Uchodząc za ad- Ha.wy" hejnał z Widr Mairj,ackiei w .Kraikowie. 
lomy po trzech i czterech latach nauki. I umie tak pokierować każda. sprawa., że ' woka ta, wyłudzał od rozmaitych osób kmoum'lllldzi~e'"; gme~cmJdogt~=yt, otdóczy~aintk.e pro12 tg5-ra-

. · d · · · i • d i h ~e o t reper u.ar ea r w l Jlll, • • 

Szkoły zawodowe niższe dzielą się nawet nie dosta1e się ona na: wokan ę powazme1sze sumy lllR' Y w c spra- 13.15 Muzyka z płyt gramo.fonQ!Wyeh f. A. !Giq· 
na dwu f trzyletnie dla dziewcząt, któ- sądową i oskarżony, ,nawet o Ciężkie wach w sadzie nie interwet}Jował. Ko- l>eill, Piotil'lk()!W!Slka· 160, 13,15-16.oO Przerwa., 16.00 
re po ukończeniu szkoły powszechnej przestępstwo, nie potrzebuje się oba- śclelski był Jego pomocnikiem, z któ- K 16 45 !!!'1~.~r~~~ zi .M:Wia.~~'WT. 16.4.S-,.50-16.501 Ć • d k d i l'ł I k I omun,;„ .... "' ... :telS"'"'&~ ..... ów, 16 17. O 

wia za ne1to wyro u.. rym z e 1 s ę zys am · Odczyt 11 Kralloorwa p t , ózig Lntelekfoa4dzm'• 
- P. szybko zdobył · sobie kUJentelę. . Oszuści zostali aresztowani. w'Y1N. dr. Zeim'<>-żeimia . · 17,is.-1;.35 Płrty g,r-a.mof 
R:.'1 EA Jl ~ Nietvlko w Kole. ale r6wnleż i w oko- Na sprawie sądowej nie przyznall się z w-a.wy.. 1~:~1soo Odcxyt z Wilca. .:z. 
~ ,,ZfaDTT l\TR KRfftWCZKB" 18 Ucv a nawet w Łodzi. do winy i twierdzili że pisali tylko po- w.ra.teJ'i U1WatJe.a'1's=h•. wygł, prof Stefan Glarr;er 
ID ID . p' d • k t d l d- l 'd i '. . h kii' 18.00-19.00 Koru::e<r>t p~ularny z Wa.l's.zaiwy. 

rri ewnego ma „se re arz pana mece- an a o w a z w m1emu swyc Jen- Wyik,: OK. P. R pod dyr J. Ozlmińskięgo Hde-
(B w oirodzle przy ul, Sienkiewicza Nr 40 18 nasa" · Kościelski przyjechał do Nowej tów, lecz nie obiecywali Im, że wystąpią na Jaa-oazówna (~n)" i L Ursteiin (a.komp.) 
(B (KINO sPóLi>ZIELNIA) ID Wsi pod Łodzią, gdzie oocząl werbo- w sadzie. 19.00-19.20 Rozmaito4ci, 19.20-19.40 Płyty grai: 
. !B Tel. 141-22. IE wać kliientele dla sweR"o chlebodawcy. Przed sądem przesunelo się kilkuna- ~e.Jl~ ~m1lllllilk~ l:riby P'dz~ 
re Dziś I dni nastepnych przeboJowa (B Odwiedził on miedzy Innymi matżon- stu świadków, poszkodowanych, któ- nutęPoy i kom~i!Bt~ met:o.r~t:gk=; ~oo _ 
ID rewia IE k6w Kacper, którzy mtelł jakiś proces rvn „pan mecenas" przyrzekał, te łch 20.15 Praso,wy dzieinmk ?18.dj,oiwy_~ komoo.ilkaj spor 

~ ,,10.DOOlł. na~ro~y" rr.11 cywilny o grunta. Pan -sekretarz przyjął doskonale obroni i pobrał z góry część ' ~o-~ .z w~ 20~5-21:3;0 K°JnOe<r't z Domy 
La ID sorawę, a pieniądze przesłał tele2'raficz- honorarium. ""':'~ik·211J'C411S e1J w anzaw~e, 21.3Q.-.22.oo Słu·obo-
~ r&:.1 • i d K W'l:SI o pt,: , Fenomenalna umc>wa", Lany Jol!llSO<lla 
ll:.1 w z-eh ćzęśclach 1 18 obrazach. ID me o. mecenasow o oła. Po paru ty- Sad skazał P. l KościelskieJ?"o po ro- (k. z W-wr~ 2200-221s Fetj,eton P t Polesie" 
IE] Początek przedstawleó 0 godz. s 1 10 IE ~odniach w Nowej Wst zjawił się sam ku więzieni.a_. Skazani odwołali się do wygł, p. Jao So1k0Bcz-Wiroozyóski (tr ·~·W-wy) 
1a wlecz. - Sobota. niedziela I święta po IE pan mecenas. kt6rv u Kacpra zalnkaso- sądu apelacrlne1to, kt6rv wczoraj za- 22.1~ek f>mun-ika~ P~"rinyi. aportowj 
ID 3 przedstawienia: o godz. 6, 8 i 10. rr.11 wał Jeszcze 700 złotych. Tego dnia Jed- twierdził wvrok pierwszej Instancji w ~rt ~Młyoz PK:ł()!Wl8. ee::!~ ..,. 2200·3't:~:~ 
la CENY MIEJSC od zł. l. do ~ ~·· 1.C k o t u k lf J t f l j I l ś I (d) ' ""' ~ J•w~,_ -~ na na P s er ne PO cv nv w e osa- ca e rozc ąg o c . • le&b i taneczu -z Waneaiwy. 
~~ dzie ZR"łosit się Jakiś obywatel. kt6ry oś- · _________ .............. ._. __ ~~----~~~~--:~----------------~-------------------KI H~ . UAIH mrnmlHI I N~:?;:.~=~ w p o r y w I e . z m y s I ó w 

I Dramat malui11cy nie\>o i pie!'ło nowoczesnego małżeństwa. - .W rolach głównych KBthe von Nagy, Vivlan Gibson I Hans Brau!łewe 
i ~ter. - Nadpro~r~ komedia • ....- Pooząt&k seansów o godz. 4 .PP· Na 1 se an~ ceny. WSZY'Stkkh m!eJsc po 30 1 40 gr. Na pozostałe sean 
l ' · o<i 40 do 80 rr. Następny pragram: Głośny film w oowem literackiem opracowaniu p. t. .EROTIKOl't" st 

· Sienkiewicza 40. 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

' I 



Podsłuchane. 
Mayer Jest wzruszony do cłębl sercL Mo· 

nlek, leco na)ukochatiszy synek, spadł ze scho­
dów I złamał rękę. Na szczęście lekarz przybył 
berdzo szybko. Ręka musi być natychmiast u· 
cłpsowana, a ponlewat ramię lu! mocno spu­
chło, więc lekarz, nie chcąc sprawiać dziecku 
wlełkle10 bóln, sięga po nołyczkl, by przeciąć 
rękaw. Mayer nachyla się nad dzieckiem: 

- Takle nieszczęście, mól kochany Monlu­
slek, czy bardzo clę boll?-

1931 l,'I!f!J'ł~ 30.VI Nr 180 

Lekarz przykłada nołyce do rękawa I w tel 
chwili Mayer dodale szeptem: Nadprogram _,ROZKOSZE WOLNO at . ~ dzeniem i w którym Nao·erk.>wsh:a kre-

SCI", niesamowita komedia w 2-ch c.ze t::!1 t::!I owała główną rolę demunicznt-i kr0lo-
ściach z udziałem królów humoru Lau· BJ at wej Antinei, by każdy z latwo~c..ią od-- Wzdłut szwu, panie doktorze, wzdłuł 

szwu!- rell I Hardy, Ponadto: Dodatek diwie· BJ . Nadproltt"am:. Dźwiękowy tygodnik 8f gadł o kim mowa. 
'# kowy Metro • Goldwyn • Meyer. BJ Poxa i aktualn<Jśd krajowe. t::!I Napierkowska p1l:hodzi z polskiej ro 

Mayer zaprasza narzeczonąi at Dziś początek 0 godzinie 6.eJ. _ Na BJ dziny. Dziad jej po powsta~iu listl.:p~~o-
- Cbodt, pó)dzlemy dzl§ do kina, uladzle· 8{ pierwszy seans ceny zniżone. BJ we~ wyemilF?Wał Za!:!tanl~ę.. 0Jc1ec 

my w pierwszym rzędzie krzeseł, tam b\•ety są ... „ ................ „.„„... NapierkowskieJ był przez pewien czas 
naltallsze... dyrektorem szkoły sztuk pięknyd1 w 

- Ale z pierwszego riedu krzeseł tut przy am 11. .- .- - ~ · • Konstantynopolu. Przyszła gwiazda fil. 
ekranie bardzo tle widać!." 1..-•e<••ODIZOl:JO p1e •• orn mowa od niemowlęcv.;h czasów wycho 

- Nie szkodzi, zabierzemy lornetki I b~dzie· • , , • , , • _ , wywala się w Kon'5tantyn1)p•Jlu, a na-
my przez nie patrzeć z odwrotne) strony_ I musi nastąp1c na3pozn1e1 do konca 1932 r. stepnie przeniosła sit,> d1) Paryża. Polski 

# · . . . . 1.tłe zna zupełnie, ant p Jlsklego Jf:zyka. 
Przyletdtam po raz pierwszy do Kazimierza Od cllłużueg·o aza.su ~uż władze dążą· nielkorzy~bn1~ . na rentoWtnośł .tych p1e- „Atlantyda" przvsporzvła jej ~iele 

nad Wisłą. Po drodze spotykam Jakiegoś kazi· 1 do . . • , karń, ktore .1~ zasto.sowały się do no- słl:łwy. Napierkowska rokilwala jaknaJ-
mlerzanlna. zmechamzowama wszystkich zakładow wych przep11sow. Postanowiono przeto lepsze nadzieje lecz aa tern zakończyła 

- Czy daleko leszcze do magistratu?- piekarskich na terenie całego pąństwa, nie pmedłużać terminów na mechaniza- swa karierę minową. 
- Nie, pól minuty drogi od rynko.. ~odząc z,e ~łUS1ZI1eg-0 .założen.i3:, xe me I . . cię . . . W jednvm z wyw'adów dziennikar-
- A do rynku?- d~amcz.ny wypiek chleba. baT'd.z~eJ odpo- przewkl.z~nyC'h ""( od!po~1ed1111eJ uchwa.

1 
sklch zwierzvła się, że właściwym jej 

- Jeszcze z lakle dwie godziny drogi.- w1ada wymogom obeoneJ chWlh przede. le, nat'onuast z.daJąC sobie sprawę z obec , żywiołem nie jest sztuk:i filmowa Ic.::z 
# wszystkiem pod względem higjeinicz.nym. nyoh trud41ośd kredytowych i zarobko- ' taniec. 

SPOtkall się w kawiarni. Wprowadzenie w życie tej zasady na wych wfaśdcieli piekaorń, postanowiono W każdvm razi~ jej sława film,nva 
- Jak się powodzi pańskiemu synowi, panie potyka jednak na pewne trudlllości z.e odraczać właściwe terminy nie dłużej jed szybko zabłysła l szvbkc• zgasła. 

Mayer?- w.tgtlędu na ciężką sytuację piekarzy, nie naik jak d>o końca 1932 r. · 
- Ach, on ma świetne tycie„. On nic nie ro- mogących pozwolić sobie na zmechanixo wyłącznie tylko w wypadkach stwierdze J k 

bi, tylko dwa razy dziennie Idzie do cyrku, wsu- wa.nie ·SWych wamz:tatów i lrup1110 diroigic:h nia braku kredytów na mechaniiiację, a 
wa głowę do paszczy lwa I potem cały dzień maszyn, z drugiej skony ważmy skrupuł Jedlnocześinie piekarze poruszyli 

, . 
się wymawia 

!est wolny_ stanowi kwestia sprawę 
---- pozbawieni.a pracy licznych czcladnik6w domokrążnego handlu pieczywem, 

~ • ~ piekarskich, wskazują<: na to, że domokrążca zaopa-
";~~ ... k'tórzy na wypadek z.mechanizowania pie bruje fodność w chleb i nie płaci żad-
• I karń maleźłiby się na bruku. j nych podatków, prz,ez co łatwiej mu jest 

TEATR MTEJSIO. ł Mimo jedinalk tyah dość !Poważnych konkurować z piekarzami. Pozatem nie-
Wyńępy Trupy WUe6sldeJ, przeszkód władze Z'decydowane są ' wiadomo Skąd ten chieb po·chodZli i w ;a-

D~ wwretk wy~tęp l'l1181k.timditego Sambe.r~· J wiprowadzić w czyn swe po•stanowienie i kic'h warunkacih hygienictz111ych jest wy­
kt~ry kreowat hęd2Ji.e tytułowĄ. r?.fę w : - Shyi~- w tym celu odbyły się ostatnio ikonie. I piekany. 
ku Jutiro lirocła &tade u.pełma1ą.cy Widowruę • · '-'- k" • · j Wł d ' ' ć ' t ' 
„.Mł}rn". w czwartek raa: jesz.cze IWl t11-d·anie rencJe z .nz~czioz.n.awcam1 p1~ars uru 1 •a ze .maJ~ zaią się ą, sprawą i "'!IY 
puhlieztliOŚci .. C:tam. Ghełtoo" (W6Zy•tkie dzie- młymairskim1. I dać odlpow1ed.•me zarządzeme, zabrania. 
ci &te maij~ llk:rzydł~). Ceny na;niWe. Po- iPodczas wyłon.ioaiei d~kusji zwrócono ł jące kategorycznie sprzedaży pieczywa 
CZ!lte.k 0 ~z. 9-eJ wttiecz uwagę na to, ze wstrzymanie akcji zme- przez domokr<l!ilców. 

Występ Stefana Jaracza, dhanizowanda pielkaorń mogłoby \fl'łyn~ 
Nałzcaikomits.zy artysta. doby dzliAfe'9izef, · __ _ 

Stefan Jara~ który wyruszył w poorót arty· 

~~ez ~;t~ k!~~ 1!:=.c,u;lswg:~:; i N 1· e p or o z u m 1· e n 1· a 
pt: „Gołębie Hroe wysitąp1 w Łocb~ dnia 7-gu 
lipca na desbch Teatru .Miejsiki* Blaety w 

rodzinne 
ka&e .zun&Mk4 ca ul. TA.UJiutta 1. no Ile prolii6i,;ji 

Teatr Miel\łkle na boiska LKS'u. ~fi li 6 "-• ' - & ń ._ · 
W niec!:z,ielę. dnia 5 lipca o g.odz. 4.30 poipoł ~. aro ferusfU~ZDO dfo O U~SOj0•1110St:I OD1erg11dl SKle 

dane będ.zi,e wielkie wklowtisko teoa.tr.alne pod l'listorf o pijoc:.fla 
gołem n,iebe.m a.a bodJsk.u LKS-u. Odegrana bę­
dzie_ odśpiewana i oditańCIDO<lla wesoła, huczna.. 
bajecmie kofo-rowa komedio-<>fPeH J N. Ka.mil\ 
akie,go ,_Kl'lkowfuacy i gór.ade'' w wyk<Mla.niu na• 
wy~iitmeii'&zych llll"łY9f6w Teaitru Mie.jiskiiego. Po­
więlkszoo.a orkie&tra Liczne chóry o-gromny 
poczet .taitysłów, wa.paniiaiłe efekty świet.lne 1 
uumne korowody, fwara.ntui~ ł6d2lkiiiej publli:z­
nośol pełn4ę niezwyikłydi wr&U4 e&tetyc.znych 

Teatr Letni w Parku Staszka. 
Dzfj i d.n4 na/Sltępnych w da.lszy'Ill ciągu za.. 

ału.t<me trimnfy ~w·ięci przebojowa m-O'Młire· 
rewi·a ,,Łódt w kiw'hatacli". GłóWlllĄ aiiral«:ją ł 
Sllemilkiem tej łod?Ji ~ kwiatów i wesoło­
lłci tes:Ł ulubien1ec publfomośoi łódz.kiiej - Mil. 
cM.ł 1mc:z, k!t&ry po .wydi lwowsilcich ell'kce­
u.eh llMritał m6w do naeze~o miasta, Przeipych 
koetium6w. d~ i choreograł,;i. Rewela.­
cyjn.e .zła.gtery ~ewn-e i s.kekhowe. KoJOT<J1We 
finały, Ud.ział czołowych sił miefscowych i w.ar­
szaiwskich. Rucli()me ~al-0wania sprawi.a;ą,. te 
wid-0:wiab oc!Jbywaią s:łę bez wziględu na poiZodę 

Dg~urg apieh„ 
Nocy d"Diis!Je;lłz~ dyt~ruf" ljpte8diii A PotaH, 

Plac ~-edn'Y 10„ A, Charemzy Pomorua 12. 
E Miller Piotrkowska 46, .M Epstein, PU.otr6oow 
ska Z25, "Z. Goruy>0ki, Pme,fazd 59, G, Amtooi•­
w:\lc.z:, Sz. Paiblfamok,a 50. (a) 

Równi eł w Ameryce istnieją drama-! dzieńca podszedł stróż bezpieczeństwa 
ty rodzinne polegaja.oe na różnicy świa-1 w postaci rosłego policjanta i poprosił 
topogla,dów młodego i starego pokolenia go grzecznie o zaprzestanie wokalnych 
ojców I dzieci, z tą tylko różnicą., że I popisów w nocy. Ponieważ jednak mlo­
główna. dziedziną nieporozumień jest dy Face odpowiedział na to lekkiem ude 
dziedzina prohibicjl. rzeniem rękawiczki· w twarz gorliwego 

Pisma paryskie według stów swoich służbisty, policjant w tej samej chwili 
nowojorskich korespondentów komun;- zareagował swoją pałeczką w ten spo­
kują o tragikomicznej hi:storJi, która ro- sób, że syn senatora stracił kilka zębów 
zegrafa się w tych dniach w rodzinie je- z górnej szczęki. Poczem w towarzy­
dnego z najpopularniejszych obywateli stwie poHcjanta udal ~1ę do najbliższego 
Nowego Jorku, senatora Simona Face. komisarjatu, gdzie wyznaczono mu du-

Senator Face, znany w społeczeń- żą karę pieniężną. 
stwie amerykańskim jako rzecznik pro· Jest rzeczą z.upelnie zro~umiatą., że 
hibicjł I wielki w tej dziedzinie działacz, utrata kilku zębów plus kara pieniężna 
wstawił się tern jeszcze, że zwYkl wpro nte nastroiły Douglasa Face pokojowo, 
wadzać w życje swoje wszelkie propa- skutkiem czego, opuszczając niegościn­
gowane przez niego idee. Dziwnym jed- ne progi komisarjatu, głośno odgrażat 
nak z.biegiem okoliczności syn czcii;o- się srogą zemstą swojego wpłyWowego 
dnego ze wszechmiar senatora, Doug ojca. 
Pace był w sprawie suchego reżymu Ojciec jednak dowiedziawszy się o 
zdania dJametralnie przeciwnego. To nocnych przygodach syna, nie pochwalił 
nie byłoby jeszcze naj,gorsze. Lecz mlo- Jego postępowanfa. Groźby senatorskie­
dy face odziedziczył po ojcu konse- go syna nie na wiele się zdały: bowiem 
kwencję wprowadzania w życie swo- ojciec niety!ko odmówił wszelkiej inter 
ich poglądów. wencji w teJ sprawie, lecz co gorsza od 

•••••••••••••••• To praktyczne zastosowani·e anty- m~wił ł07 nl 0 nlPci'7v nlł '7lłnł::icP.nie ka~ 
prohibicyjnego światopogląd~ SY!Ja by- • ł."'o• PIOTn n 
ło przyczyną w1'elu zmartWleń i trosk I ~ Sv L. 1K ,., 

senatora. l ~ z 
Niedawno mlody Doug po wielogo- · 

Choroby wewnętrzne I Allergiczne. dz!nnem nocnem przebyWaniu w je-

(8SfM8, pokrzywka, artretyzm. reumatyzm) dnvm z arystokratycznvch klubów no-

ul & S. · ZZ f t cnych, wyszedłszy na ulicę, naruszył 1. •• , •; • , 

•UO łlrPDll {0
? t panującą w tym czas_ie n~e~mąc~ną C'i- CenniJ· ·l·;~;;~~l;I~~ 

• ' . . . pię r.o szę nocna. przez donosne sp1ewan1e we· Zdjccż ~,, , 
Tel. 164·21 •. - Prz,r1mu1e w. d~1 po~sze~me I sołej piosenki której refrain stanowiły fg;~m-1·1·1111111 ioclziny od 6-e1 do7-e1, - w medz1ele 1 święta · • ':ń• i 

od J!odz 11-ei do 12-ei I słowa: „MóJ ol"tec Face, senator IM"Oh - i . .:tli•lii•Wtillii 
. bJcji". W tej chwili do piianngo mfo- -

Dr. med. 

J.POLAK 

prawidlowo nazwiska gwiazd 
filmowych 

Z wvmawianłem n·lz'\visk pnpular­
m ch RWiazd filmowsi.:h niektórzy mają 
n!craz bardzo wiele kł1-poti.1 TruJn. 5ci 
te d<t.lą się szczególnie we znaki tvm. 
!uór1y nie znają an~1ei:.;k:e~,, Języka, al 
t•c.w•em najbardziej sk ' 1;1pllkc.wane ~ą 
na '· \viska gwiat-i amerykańskich. 

Niżej podaJeun; kilka nazwisl< najpo_. 
r.ul<•rniejszych ~w1at::i amerykańskkh, a 
ntv·~k prawidło~ , wymow{; tv.:h naz­
wisk. 

Bebe Daniels czyta słe Jak Bebi De­
nłels, Nancy Carroll -- Nensi Szerol, 
Ciara Bow - Klara Bau. Norma Shea­
rer - Norma Szirer, Lilian Harwey -
Lilien Iierwl. Bille Dove - Billi Dow, 
Anna May Wonv; - E'nna Mej Uong, 
Alice White - EUs Uajt, Louise Brook 
- Luis Bruk. 

Drobiazgi. 
Znakomity asttoru>m angielski Wil­

liam Den111ing zmarł w Bristolu w wieku 
82 la:t. W czasie <Swej działalności nauko 
wej od'k.rył De:n.ning 5 komet oraz 20 
gwiazd mgławicowych. 

•• • 
Amerykanie będą rzadszymi gośćmi 

w tym roku w Europie, gdyż, jalk wynika 
z wykazów urzędlu do spraw zagranicz­
nych w W aiszym.gtcmie, wydano obe·cnie 
156,715 pasziportów zagranicznych tu. 
rystom amerykańskim, podczas gdy w ro 
ku ubdegłym w tym samym czasie W) • 1 -

on o 50.000 paszportów więcej. 

* ** Odkrywca bakcyla dżumy, japończyk 
prof. Kitazaito zmarł w Tokio. Zasługi Ki 
tazato dla medy.cymy są wie1kie, gdyt 
prócz bakcyla dżumy odkrył on jeszcze 
laseczniik tę.żca (tetanus). 

.~I., ... „ '"' 11. I I tT""'"' ·,, 11.' 1 I I li"""'.,'' ł' 111 HMt 



STRESZCZENIE. misaTziem Zagórskim t wYWiadowoami udaJe - Przepraszam pana na chwilę.„ - - Nie pójdzie pan? Jak" mam to zro 
Ryszard ttarten, bogaty przemysłowi~. sie na miejsce wy.padku. Na miejscu iednak rzekła - Proszę przez ten czas nie o- zumleć? 

mieszka we własnej willi przy Al. Ulazdow- że niema żadnych śladów któTe potwierdzi puszczać pokoju.„ _Bardzo prosto„. Jest mi tu dobrze 
sklch w Wa.rszawle. Pewnego dnia wzywa łyby prawdziwość opowiadania Kalety i zo- i I h t d d 'ść 
do siebie kolegę lat szkolnych komisarza staje on przytrzymany i przewieziony do SklnaJ potakująco głową. n e c cę S ą O eJ „. 
urzędu śledczego Zagórskieg-0, któremu opo- mzedu śledczego. _ Jakaś zagadkowa historja.„ _ Ujął ją niespodzianie za obie ręce l 
wiada. że ktoś czyha na jego życie, ktoś - W czasie przesłuchiwania przez ko111isa- t ł Kt trzymał mocno. Zmieszała się pod jego 
przed kim Jest niemożliwe obronić się. ir.za Zagórskiego Kaleta opowiada w jakim mruknął do siebie, gdy zos a sam. 0 przenikliwym wzrokiem, usiłując bez-

Harten nie ma swoJego „przyszłego celu dostał się do firmy ,,Renard•' w cha- strzelał do „Tajemniczego z portretu", skuteczni"e uwoln1'ć dłon1"e z 1"ego silnych 
d „ wid ł b lk d rakterze pracownika pod nazwis.kiern Li- któ M · l księciem"? mor ercy , zła go owlem ty o wa rego ana nazywa a „ - uścisków. 

razy w życiu. Ale, będąc z zawodu arty- goły. bk d I dź 
stą - malarzem, zrobi! portret swego ta- Po pr~estuchaniu Kalety komisarz Zagór- Znalazł w sobie szy o o pow e - Dlaczego?„. nie rozumiem„. -
jemnlczego człowieka, by w ten sposób ski zwalnia go i zgadza się rta Jego współ- na to pytanie: „Ona - Marja". Urato- szepnęła z przestrachem. 
ułatwić policfi odszukame swego zabóJcy. praN;stępnego dnta okazało się, że bLurn wała mu życie i nie chce mu tego po- - Bo mi tu dobrze„. - powtórzył 

Po obejrzeniu porttetu, Harten ośwlad- Re.narda jest zamknięte, zaś sam Renard wiedzieć. Nie będzie więc jej pytał o dobitnie - Przy pani, panno Marjo„. 
ezył Zagórskiemu że posiada jeszcze gdzieś znikną!. te sprawy, bo może dziewczyna boi się Przyciągnął ją do siebie i objął ra-
!awk1.taetśła lnlastyt'ę ks~órraew„,rzucą nieco więcej Przodownik Zagórski l>O odzyskaniu przy zemsty krwawego zbrodniarza. mieniem. Nie opierała się, przerażona " „ „ tomnoścl ujrzał, że znajduje się 'W jakiemś 

M6wląe to, WY'szedł do drugiego po- niez.nanem Ill'll mieszkaniu pod opie'%ą steno- Po kilku minutach Marja wróciła do widocznie jego agresywnością. A on po-
koJu by wyjąć z kasy owe listy. typistki Marii i poczuł rodzące się w nim do pokoju. chy!il twarz nad Jej twarzą i szepnął 

Nagle rozległy się trzy strzały rewo!- niej jakieś cie1>lejsze uczucie. - A więc może już pan pójść„. - głosem, nabrzmiałym namiętnością: 
werowe, dochodzące z dalszych pokojów _ Ni"e chci"ałabym b•• nan po wyi'ś- rzekła. - Ko.cha.ml.. Kocham clę, Marjo! .• 
willi. Komisarz Zagórski, przeczuwają.c • ' "' d ł d lk J I l t mi j j t nteszaeścle, pragnie pośpieszyć przyiacie- cłu z tego mieszkania, wszczął, że się - Mogę, - o par przo own - wPI się us a W e soczys e, 
łowi z pomocą, Jednak Jakaś niewidoczna tak wyrażę, śledztwo, w które musia- ale nie pójdę.„ - odparł mocno. zmysłowe wargi. 
ręka zamknęła w tajemniczy sposób wszy- ł b b ć I t 'ł Z 
stkie drzwi pokoju, w którym komisarz sie a ym Y WP ą ana SI ą rzeczy„. • IA 
wajdował. mojej strony mogę pam zapewnić, ii ROZDZ Ir :XIII. 

Tej sameJ nocy bratanek komisarza jestem osobą bardzo uczciwa,, a to, ie 
przodownik Zbti'Dlew Zagórski - prze- więziłam pana w tym pokoju, nie posia- --=•-
brany - w sprawach służbowych za an- da żadnych cech przestępstwa„. Czyni- Jli 6 11' fi 
drusa, wyratował przypadkowo z opresii ·dl ń k d b 1• iii> ~~pl• i!l>l~ill>DQ4_,0 l~IJ O Jakiegoś ni~naiomego, na którego napadli łam to raczeJ a pa s ielN O ra... 1llL.. .._,;iii "'"";w'-' "&•w -.,.iiW 
dwai a.pasze nadSwlślańcy i skradli mu - Czyżby? - zaśmiał si~ przodow-
tecz.ko. nik. PrzodoWlllik Zbigniew ZrugórSkl dł•wgo Ohcweml pakami ipooząt bfą•dizlć •Po 
Komlsar~ pokazu!e swemu bratankowi - Tak.„ - odparła z moca. - Ody nie mógł zasnąć tej nocy. jej prężnych kszitattach, osloniętych je-portret zabójcy Hartena l wtedy okazuje b dł k · • J · śl d t <l k d się, to „taJemnk:zy z portretu" Jest tym sa- Y pan wYSZe z tego P'J OJU me z1- Na wargach czut gorące a Y us yinie cień ą, je wabną koszullką. 

mym człowiekiem, którego wtedy Zagór- siaj, a - przypuśćmy -· wczoraj. czy Malfji, przed cezami majaczyła jej ,pięk- Potem przywart rozpafonemi ustami 
ski wyratował :i opresli. przedwczoraj - niedług1 chodziłby pan na, bla.da twarz. dio jej wlosów„. 

NazaJutrz na giełdzie artystyczne! u zdrów I cały„. Ozy go kocha? Na to rpytamle nie I 1PrZYlSzła chwl'1a, że WS'eylStkie myś1l 
„Loursa" spotyka przodownik Zagórsk' - O. aż tak? potrafił sobie o~·IV\w!edzieć. Wiedział · • awoią znaJoma Zuze Rolinównę, zwaną uip~ zaw1rowa1y w j·ego mózigiu, że iZa·{)Omniat 
„girls 0 zielonych oczach". Udaią sie ra- - Niech pan tego nie 1ekcewaiy, pa t}1Jrlrn tyle, że nie bronHa się przed jego 0 całym świecie. 
zero do Jel mieszkania. W pewnej chwili nie przodowniku.„ Znaj.Jował się pan o poca·fwlJ!kami, ie dała się porwać wichr<r Słyiszat ty!lko swój gitos, brmniący jak 
przodownik z.auwaiyl w gazecie, leżąc.el na krok od śmierci I tylko ta niewola ura- wi namiętności. by z oddali: 
stole, następujące ogloszeniei towała panu życie„. Ale czy czyn1'ta to ,.., mUoścl, czy też M 1 M ..PP. Złodziei. "' - arjo.„. arjo!.„ • 

którzy skradli mi wczoraj na moście - ttm„. Wiec od di1 >1aj nie groz: ;poprostu ;poszła za głosem zmysłów? A A !p()tem jej sz.®t, <i1y1szący izmY'Sf.o.· 
Kierbedzia mi Już żadne niebezpieczeństwo, praw- gdy trwali tak w gorących uściskach, na wością: 

czarną teczkę :z papierami da? nile O/Pamiętała się i ucicl\fa z ipokoju, U>-- Zb h 1 7.b h. 1 T '-~~u prosze o zwrot za nagrodą 1000 zło- T i wi d 1 ł d b ., - YC U.„. ~ Y'C u..„. - woja Jesoom tych. Dyskrecla zapewniona. Bodue- - ego n e PO e z a am„. - 0 - stawiając go samego. twoja„. 
na Nr. ••• m. 6". rzekła Marja poważnie - Nlebezpie- Więcej jui tego <linia nie 11>rzy1Szfa, Spleceni w mHosnym uścisku _ za-

Zagórski nie dopił kawy t szyb"ko się czeństwo czyha jeszcze na pana, ala te .przy15yfa.jąc iPOŻJiiwienie :przez stalfą s·łiU- snęli potem snem twardym, nie słyisząc 
pożegna.I. . . raz - jako zdrowY człowiek b~dzie pan żącą, z którą iprwdownik naa>r-Oitno .sta- nic co się dokoła nich działo T"•mcza-Pótru~ d<>pt'ero pao prz.odowniik dow1•- ógł . ed niem bron'1c~ t . . ć ' . J.„, dział się te ów ,,Tajemnicz .z :>rtretu'' m się pr~ . · . ra się porovurrme · ., sem drzwi •JXYkoilru otworzyify się bez-podał w ogł<>Szen.iu adres ~my. U<ła.ie •ię I - A więc. s..erdeczme dzlcku.Ję„. - Początkowo izamle:rza:l sZ'llika~ Marii swlestnie i Moś :zaś'\viecil latalikę elek-
tam naty<:hmi4..t, jednak d<>z.orca ioformule rzekł Zagórski, ująwszy rękę dz1ewczy w .pozos1atych pokojach mieszlkama, któ tryczną 
go te ,fiirl• o zielonych. oczach'' opu~ci a ny. ! "' rego wcale nie znał, zrezyignowal jedinalk w bladem świetle zamajaczyfa bar­
k1l:::;;n~";ist~==~e z P!;1~~nia~ -_! przyrzeka mi pan spokój, praw- .z teg.o, oba:?"1ając się, że ipositra<la .„st~- ~yi&ta sylwetka męska, która tbllżyta 
wdeika .z port.retu da? orzer~ał~ ona. . ~ą mewo!~ . Post~pował zu1pd~1e me S1ę do tóż!k:a. Dwie lnine postacie męskie 

Tego samego -dnia zostaJe w willi H~r- - 9c~yw1śc1e„. O Ile Jest tak, Jak J~k czł<;>w1elk ~ÓWllOIY,ażony, ~ta<lomy zatrzynnaly się iprzy drzwiach, Jakby cze 
tena zastrzelony w ob~cnoś.cl przodownika pani mow1.:. . . mebeza)!ecznei SY'tUaCJI, w Jaką się W1Plą- lk:ając il"Ozilrnzu tego który wszedł pierw-
Zagórsktego I kflku pohcJantów wrtler Har - Ja mgdy me kłamię„. - powie- tal eo-nr I l d ł '. t k h ~-
tena. Portier ów od chv.:ill zamordowania działa Marja ż godnością. . Uro'k ja;ld wywarta na nim iplę'!ma "'~J żp:rzyig ą a się erruz oc an1n.om, 
Ha.rtena ukrywał sio w willi I co n<>cY we- z "Jkli h .1 1 A l : ' A~J l IJ>Ogrą onym we śnie. _ 
drował z zapaloną świecą po wszystkich po • ami . na c W! ę,. spog ą,,.a~ąc na s~enotY1JJl'SUka, odeibra! mu Z'WJ ność o- Był to „K,siążę", tajemniczy ouowlelk 
kolach wł!llL Okazało się, te portJer został siebie z zamteresowamem. Potem Za- g1cznego r.oz.umowama. z p,ortretu Jego illlsła wy(k:reywlł j dl' 
zastrzeJ~:my przez k<>'bietę przehraną w mun górski począł się przechadzać po poko-1 Chwilami zdawał soibie spraw~. że wy. śml ·h Sk' ·ł jed z a• i lh-
d.u'I' pohclanta. który u,przednlo został za- ju. Widać myślał o czemś intensywnie ipU1$1ZCZa si" ina niebezipleoziną gr„ sU<> u ee . uną na . nego ze swo c 
sztyletowany. d ż 1 • . ' . "' . "' „ towarzyszy, który zbhżrl sle dioń na-Na miejsce przybył komlsaTZ Zagórski. g Y. na czo e jego p0Jaw1ly się zmarsz 1edinaik odpędzał od siebie te zdrowe my- tyohmiast. Byl to ósobnilk małego wzro-
który po przeprowadzeniu wstępnego śledz- czk1. śli tu sk t 
twa przekonał sio, że portJer został zastrze Wreszcie zatrzymał sle przed dziew . Leżąc teraz w łóż.ku myślal clagle o s , z czarną ma ą na warzy. 
lony przez kobieto. · kł· M „ . . . r . h' • ~- h. z - Stucha.j, Cza1J1g „ ~rremówil doń W ogrodzie znaJduJe Zagórski brelok czyną I rze . af]l i JeJ P ormenmyc ipoca,Utnll.aC . a K'Sią. " . t Pó'diz' t d 
kształtu półksiężyca wysadzany rubinami. - Więc. Jestem v.:olny, czy! tak? ga'Si~ lampkę, ćmiąc IPOCiemku jednego ~Y. . ·l~ . SZ'P em. -

1 
l' t 1€'.SIZ st am, 0 

Miedzy ramionami półksiężyca tkwiła duża - Tak Jest„. Moze pan bez przesz- pa:pierosa za dmgim. d PI~ ~1 ~ t WYlIJiraw sz ego arego na 
gw1P'azdka.1krubdin~wah. od ik z ó kl d kód opuścić to mieszkanie.„ Jedno jesz Na1g4le uistyisza. t ja/kiś ipodJejrzany sze- rugM_ 1 

1
wia „.ł w! ..Jl. 

1 1 
d . 

o 1 u mac prz own ag rs o- c e h 1 ł t lk i d I ć . 1 t . ~"'- . ,_t ś k •d t 1 h a y cz o ecz~ n c n e o pow1e-sta!e się z polecenia stTyJa w charakterze z c c a am Y o pow e z e panu. es , Ja11\UY się ~ o SI rrn a na pa cac · d · 1 1 . 1'1hk . dl ~,.,n, j P 
gońca do firmy budowlane! „A. Renard et l by miał się pan na ostrożności, bo czło- Niep0ikój wkradł się w jego serce: czyż- hiaT sz6 M ~ wyt z •vvn.O u~ o 
~-ie", która budowała wille Hartena. W wiek, z którym wszczął pan walkę, nie by jakaś zrugaidlka? ~. Wt· 1 :vr c I szepną swemu ro ~o-
hrmie tel. dość PodeJrz~neJ. prócz 52efa zna uczucia litości„. Nie wiedział przecie wcale gid:Zie się awcy · 
~:iir mł~~n:rz~;:~z~astfn=~:C~ - A tym .człowl~klem Jest - kto? znaj1duje, kto IZ nim mleszqca d ścia;nę - - Zrobitem, jaik ka~a·re~, ·?anie:. 
śnie z Zagórskim przyJęty urzędnik Ligota. Marja obeJrzała się dokoła z widocz - w sąsled1nim .pdlrojru. Może ten strasz - Dobrze.„ A teraz wezm1emy się do 

Zagórski uczynił w biurze dwa s-postrze- ną trwogą. Po chwili wahania odrzek- ny cz·towi•ek, bezilitosny zbrodniarz - ta~ tych.„ 
~nia: Jedno. ~e szef nosił na r~ku branso- la: jemrniczy „książę" z lpOrtreru? - Zr.obić iz nimi to samo, co z tam-
letkę z brelokiem kształtu półksiężyc~ dru- - Wie pan przecie doskonale o kim Ktoś si.ę skrada ostrożnie - jaik kot tym? - Szerokie uista mówiące.go roz-gie zaś - że stenotypistka Marla miała na . ' . . „. ch•nJ"l · wi- J d d "Jrn„nl. plecach sine pręgi. mówię.„ O ksiecm„. Uczymł ruch, by wyskoczyć z łózka . „. i Y się, 111.az-u.Jąc wa 111zę ty s·1 .Y""'' 

Wieczorem opuszczając biuro, Zagórski - O kim? - zdziwił slę Za~6rskl. l zaipalić lamJ)kę, gdly nagle ipoczlUlf CZY'- zóttych zębów. 
wziął klucz, by wróc.ić do bLura. Wróciw- - Książę„. Nazwiska Jego nie znam jeś ręce na my.. - Nie, Czang.„ Z nimi ja się inaczej 
szy usłysza~ dochod~ce z .~ablnetu .Renar- l wiem o nim tylko Jedno: książę„. Ten - Zginą~em„ - wruyślat gotując roZiprawlę„. Podsuń im pod nos chl.oro-da r0Zt>ae?Jl.1we krzyki Marn. a pótmeJ Re- któ d ' 1 d' ~ . • ' form narda. Gdy wPadl do gabinetu nie zastał ry O pana„. . 'S ę O Olu1ony. , .„ 
tam ani Marii. ani Renarda, tylko jakiegoś - Strzelał... - dokończył przodow- Ale ręce, które go uohWYclfy, były Ch!ńczylk wytkonał rozlkaiz S>z'ytbko i 
mężczyznę, V.:, którym poz;nał •. TaJemnicze- nik. delikatne i d'rżące. Byity to rę.oe bJa.dej dollcl:adnie. P?tem wrnz z drugim męż-'° z portretu · Ten równiet poznał Zagór- - Tak Ale niech to pana pocieszy dl'zlewczyiny - WNZ.Ut je d'O~km!ęciern czyizną, stoiącym dotychcza1s przy sklego I w pewnym momencie wyciągnął re- . .„ ' - .1 dr · h ił ty t.... • h W wolwer 1 stTze1!1. Zagórs.ki padł na Podłogę. te zramł go pan poważniej, nit on pa- paaców. · z~iac , narzuc S'Za na "lv1ącyc . 
Jednocześnie rozległ się 2-gi strzał l „Talem na„. - Mairjo!... - szepnął, p.rizyclągając d'w6Jlkę przenl1eśll narstępnie swe of!airy 
nlczy„ zwali! sie z nóg: Okazało się, że - Ja go zraniłem? - zdumiał się drżącą drziewczynę ku sobie. - Przyisz- do samochodu, czekającego przed wi1llą. 
strzelił do niego urzędnik Ligota który na- ł d . . r~'" ' t ś M j ' nA "' ' rz6d I t . po"echał do Te.dake.Jl Gazety dla m o z1emec. a.:i, sama 1Przy,gz'ta „. ar o .„ _ \J'uy au~o mszy>10 nrup . , ośwlet a-
t_,eiz~~tkidi" 1 wpadł do gabinetu naczelne- - No, tak„. Pańska kula przebiła mu Poł-ożyifa mu dfoń na wsiach, by za- jąc sobie drogę ślepiami reflektorów, 
~o rooaktora z okrzykiem: „Sę,nsacJa! Sen- policzki i naruszyła szczękę„. · Myśla- mirlikt „Książę" zwrócit się do chińczyka: 
;acja!''. . . . L" t któ . t ól łam, że się już z tego nie wygrzebie„. - Tsss„. Cicho.„ Cicho„. Nic nie I - A jak z twoią mas.zyniką Czang? Oka.zu1e s1e, ze 1go a, ry 1es wsp - Ab d h ł k z Ó 6 l t · · " · ; · pracownikiem „Gazety Dla Wszystkich'' i . - s11r .. „-:- mac na re ą ag rlm Vf·„ - szeipnę a • .przys~rnęwszy us a]Czy me zaw1edJz1e twoich naodz1e1? 
nazywa sie Kaleta prowadzi śledztwo „na ski - Ja wcale me strzelałem„. do Jego ucha. - Czy c1 me WYiStarczy, 
własną reke'' celem zdo~ycia materiału dla ! W tej chwili w ~dębi mieszkania roz że jestem 1JJ1rzy tobie? (D I • • ł ) 
swego pi~ma. ~ polecenia. n":czelne~o :edak leO't się dzwonek. Marja skierowała sle I - Mario!.„ - Nic więcej nie mógl a szy ciąg J u ro • tora zaw1::idam1a on o za1śc1U w f1rm1e „A " ' . 1 ied· · ć · .u.· • Renard et. C-ie'' urząd śledczy i wraz z ko- szybko ku drzwiom. pow zie z W'lem1ego ~mszema. 
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Wspaniały film o niebywałych efektach dtwl«tkowych. 
Garsoniery! nocne lokale! Wyrafinowane kokoty! To magnea - który ciągnie na drogę 

wyat-.pku 

,,ZŁOTA Mt ZIEŻ'' 
~lH ~r~mi~ral 

Dramat ilustrujący życie, troski, humor i szaleńcze wybryki młodzicty uniwersyteckiej. 
5porit Emot:Jał Wuśc:il!i redoll! Humor! 

~6~0~;~t JAMES MURRAY i KATHERYN KRAWFURD. Ceny miejsc popularne. 
Sala wentylowana 

Początel.. seansów o g. 5·ef Nadprogram: Świetna komedja kreskowa ,,Pietrek na koncercie tanecznym" 

Matki, strz·eżcie -;woje dzieci 1 • fiedmłujc;qflóDJjedno.:ześnie 
Pluskwa rozsadnikiem wszelkich chorób. u.:•v tranf:usfd profesor 

Dotyohozas uchodizłto za pevmfk, te <ltw1~ów sipółgfoskowycłi w inne, fone-
Jedynie preparat „FUMIGATORE·CIMEX" tępi radykalnie Jednoczesna nauka kilku Jezyków naraz tycz.nie poikrewne. 

pluskwy wraz z zarodkami. Jest prawie nlemotliwlł. a przynaJmnlet Metoda prof. Pagot W}"kaz ·1łe w oczy 
o b f tk h dale Jak najgorsze rezuUaty. To td wisty sposób, te większość wyrazów w o na yc a we wszys ie składach aptecznych i drogerjach. ustaJlla się na całym świecie w sferach Jrzykach: franct.IS!klm, gire~ c' n, ła ... :ń-

PRZEDSTA WICIEL 1 pedagoglcznycli zasada, te w żad.nym sk~m, angielskim, hlis~ńskim, niemie~· 
Int. JULJUSZ HAMER IS-ka, l.6di, 8-go Sierpnia 1. Tel.188·58. J zakładizie naukowYtn nie należy uczyć k.im I włoskim, pachodzą~ z prastarych 

PrzeprowadzamJr dezynfekcje pod gwarancj11• więcej Jak 3-4 J~zyków naraz. wspólnych iródieł języd{owych tyilko dzię •••••m••••••••• Wyfomu w te-j reguJle dokonał niedaw id odrębnym wfaściwośclom głosowym i -••••••••=•- no ~rofesor jednego z kolegjów parys- poszczególnych narodów otrzymały po-
••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Slklch, Charles Pagot, który drogą dłu- czątkawo odmienną pliS<>wnie, a dizleci 

·• t!~~~:. Komunłkacla autobusowa HA,(l~~l( DAM~Klf gleb elksperyment6w znailatt metodę, po po Z8łl>OZDaniu się z tak U!Pro.szczonemi r. Ód 
, p zwalającą na uczenłe, at sledmlu J~zy- zasadami filologjif porównaw.:zej mogą 

Z I. o t r k o' w ków naraz. a mirunawicie = greckiego. ła- z powodlz.enlem uozyć się Jednocześnie 
- POLECA ciń'Skdego, hllszipańisklego, włoskiego, wszystkich siedmiu wymieniony .;h języ. 

Autobusy na powy!szel llnll odchodz11 do Piotr• francuskiego, nlemlecklego i 81Ilgleilskie- ków I W Olą.gu dwóch - trze~h lat bieg-le 
kowa I z Piotrkowa o katdef pełnel godzinie :f ftff)D :Jllód go. niemi wtadać. 
począwszy od 7oeel rano do 2l·el wieczór z SYstem swój prof. Pagat zaOZ8,ł Jut 
Dworca Południowego przy ul. Wólczaósklel 9 %a ll'fHlzlia 9 , ,nrnt..h-...... le stosować, osiągając ~zv-Nr. 2a2, dofazd tramwaJcm 14. Czu przeJazdu „ cun.•,y~u V" 

1 godz. ao mln. !"ł••••••••••- tywne rezultaty. P~tawą !ego syst~ ·-••••••••••••11111•••••••••••••••n•• mu jest poz.nami~ przez uczniów historjl I Rozmaite I D d Dr. med. IJ)OWstanla ł rozwoju iposwze~ólny~h Ję.-

~~C~ęściar?~'!,W~dŻen-ia. E I ( H E R =~~ets~~~azza!z1*~~~~ewJ~? 
wu na wrabianie poszczeg611nych wY·ra-

POTRZEBNI chłopcy do sprzedaty ga 
set. Zir;lasz.ać aięt ul. Zde:uka 46 od 
lt}-14·el. ZS zów, !eh azęści, a nawet calvch zwro-

Specjallsta chorób ak6rnych tów. Ten zarys f.llologjl porównaw.!1.ej 
I wenerycznych. --....t l f p ot ,,.~,, ,... BIŻUTER.JA. ze1arki na raty. Ceny 10 

łówkowe • .Precloza''. Piotrkowska 1Z3 
w podwórzu. 25 

Leczenie d atermilł• Elektroterapia. Uiuui~n a pro • ag 11.wW\.r'l<'~nemt przy 
Południowa 28, tel. 201·93 kładami. . 

Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. PorównyWa więc np, końców1n w de ZAOINAL 1>0rtfeł s fotozrafJa.ml oraz 
wekslami wntawlonyml i>rze.z Pauiin~ 
Pac.er na sumo zł. aoo.- Weksle po­
wyt!'ze unleważnłam. taskawegl' zna· 
lazcę proszę o zwrot, ul. Gołębia 5, 

W nled:z:iele od 9-1 PP• kllnacji W'Y"TaZĆW IPOSZCzeg-ólnvcn Jęz~ 
----------- ików, wyjk1WU]e koleme prz~hryfizenle 

Dr. med. kh z formy w formę, - albo np. prze-" H • LU bi CZ chod·zenle w poszcreirólrnych jęz}~kach u p. AJ. Dlsterheft. 

specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych I moczopłciowych. 

Cegielniana Ne 7 
według 1tarel numeracli CeJ!lelniana 43 

telefon 141-32 
Przvimufe od g, S-10 12-2, 5-8 w 

PRYWATNE niedziele i łwi•ta od 9-1 Dla pn od 

POGOTOWIE LEKARSKIE ••••• „„~~-L med 

1!~~::0~: 2-3 3 3 taill80i1ki ~~~~~~ 
Udziela doratnel pomocy lekaraldef we wszellcłch wypadkach Plotrkowaka 70 nie dtatermłlł dia· 
nagłych o katdel porze dnia i nocJ, Lekarska pomcc alcu- (róg Traugutta) termi°koagu~ilł o· 
szeryino-ginekologiczna, - Stacla zapobiegawcza pod kier. S Te1~ 181-h83 ób MO~io$zKir6 

lekarza 1pecfalisty czynna od 9 w, do 3 w nocy pke
6
cta istahc or tel 170 60 • rnyc , wene • - • 

rtle czyńcie ekaperyment6w rycznych I mo• Przyjmu.I~ od 11 
ze zdrowJeml czopłciowych. do 1.PP•,11 od 5-8 

Nie daf cie się na nic innego, rze· Leczenie 'wiatłem: . w niedzielę od 11 
komo równie dobrego, namówić promieniami do 1 po poł, 

O I. I. a•• Roentgena I lam 
•• ,,... Pii kwarcową. Dr. med. 

to marka wypróbowana w ci1tl!U Prz1jmuie od 8.30 Haltrecht 
dziesil\łków lat. do 10.30 rano, od 1 

Takte antyseptycznie apreparowana do 2.30 pp., od 6 ------------ 111111111 do 8.30 w„ w nie• 

M t 
dzielę i święta od 

O Or 
10-1. Dla pd od 

Dr. med. dzielna poczekalnia 

12 KO NY ~:~!!J~:::: 
SIMErtS i HALSKE choroby kobiece • Dr. !'1ed. • 

Chor. skórne. 
weneryczne 

Piotrkowska 10 
Przytmule 8·10 rano 
ł od 6-8.30 wiecz, 
W niedziele i łwię· 

ta od 9-1, 
Ordynufe w leczni· 
cy .SANIT AS" ul 

Śr6dmiej1lca a 
codz. od 12,30-1,30 

120 VOLT, 676 obrotów Przyjmule ft11w1ażskJ 
w bardzo dobrym stanie p 3-5 i ok 'tj apecJallata cho· Dr. med. 

SPRZEDAM omą~~84•1 P:!~~~~~~ Różan~r 
. • • •lektroterapfa, Dzielna Mt 9 Przejazd 15, B-c1a Szczecmscy Lekarz diatermia tel. 12g.98 ' 

ZDROWIE TO SKARB. ~ [ n I ' ' l n uL ~~~:~~ 5 Spe~:~:!~cb~hordb 
~ ff Przyimu1e od 8-11. b 

• 
11'..: ...... ~ . o~S-.9,wniedzie· wenerycznyc 
Jl"U/JfVl"ł,/J • o Zylbermam le 1 6więta od 9-1 i moczopłciowych. 

• • . Oddzielna pocze· Przyim. od s.10 i 5-8 
lnmmliilPRflf.JNiATYWY 10 Brzezrnska 10 kania dla pań. ElektroterapJa. 

antyseptycznie fO gWafllO[J'a ldfOWl·a II p. front. Przyj· 11111111 Oddz!elna poczekał· 1preparowane muje od 9-1 i odi nta dla pań. 
Wystrzegać się naśladownictw. 3-7 po poł. I · · 

Prenumerata „Republiki" 

jest naitańszal ----------
Najwi~kszy i najlepiej redagowany poranny dziennik 

w Łodzi - "REPUBLIKA" - kosztuje w sprzedaty ulicznej 
15 groszy za egzemplarz, a w prenumeracie mlesl~cz. 
nej zł. 4.- (z odnoszeniem do domu zł. 4.40) wraz 
ze wszystkleml dodatkami I numerami nledzlel­
neml. 

"REPUBLIKA" jest najtańszym dziennikiem porannym 
w Łodzi i na1bardz1ej rozpowszechnionym. - „REPUBLIKA" 
ma ·najlepsze mformacje krajowe i zagraniczne. 

l-szy Dtwłekowy Kino • Teatr w lodzi 

SPLEMDID 
rtarutowlcza 20 [Ej Fascynujący zespół: fH 
Dd• 1 dni outygn.ychll m.. ~ Joan Crawford · ~ 

Naf6mleleze l n'llJgłębsz. od czasów Rod la Rocque !'a 

~ ~~;f!\ a1'Cyd.z.i.~ło ~ Douglas Fairbanks jr. E 
Swlalła I clenie lB Anita Page E 

[B w wzruszającym dramacie mło- [[1 
lllGCIGfZYfltlwa IE dych serc E 

::+;:.rls:": :: i Joniel Wiró~ ~en" ~.!\.. ..... 
rzyństwiel LO .a 

Film opisuJ4cy niecne praktyki ,_fahry- re l~ 
kllilllek aniołków"! la !!::I 

FUm będitCJ <>Wzdenlem dla nledo- IE Najbardziej współczesny film z IE 
świadczonych cłzfewez11tl fa . d . t któ d śl ra Film, który maa obefrzeć kaida ton.a. ia tycia z1ewczą , re prze u· 10 
matka t córka! IE hem pozwalają sobie na niedo· (H 

Najpi~ 1ymłoafa rumowa n.a rra zwolone rozkosze ra 
c.ze4ć owa le.obi~! la la 

Tyłko dJa d«05łych i tyilko dila ludzi IB najbliższy prog. am lB 
o sJlnych nerwach! & [FJ 

Pocztek o 5.15, ostatni seans o 10.15 w. GRAND KlrłA [B --



„ 

e ,. I 

IWlls~:i!'''e~o.~!~~~~klB r..K. s. zdobywa mistrzostwo Polski n~~f~!h 1t!~!~ch 
Roze21"ane w Warszawie mlstrzo- W slafków.:e m-:slcieJ. W poniedziałek rozegrany został we 

stwa kolarskie Polski na torze nie przy- W ni d 1 1 1 łed ł k 1 1 1 t t W Lwowie mecz ligowy miedzy zespołami 
niosły rozstrzygnlecia. e ze e pon z ałe rozegrane zadowo n ć tytułem wcem s rza.. y· Czarni t Warszawianka, który przyniósł 

w pierwszym półfinale Szamota zwy zostały w Warszawie mistrzostwa Pol· nikł przedstawlaJą się następuląco· zwycięstwo Czarnym w stosunku 1 :O. 
cleżvł Puscha, Jednakże w drug-im biegu ski w siatkówce dla panów, zaś w Kra· Siatkówka panów: LKS - AZS 30:23 Jedyną bramkę dla Czarnych uzyskał w 
Pusch nadwyreżył sobie: nogę wobec kowle mistrzostwa siatkówki Pań. LKS - Cracovia 26=20, AZS - Craco- t>ierwszej połowie meczu Reyman. Czar 
czego finał n~stąpi po ~flzdrowieniu Pu w siatkówce męskiej wielki sukces via 3o:lS. ni gra)i nad wyraz ambitnie. Sedziował 
seba. Łodzlam~ od~adll Jeszcze w i;>rzed odniosła drużyna LKS-u, która uzyskała I Sł tkó k p • • AZS - HKS 30•24 P. Guhcz. 
bie~ach, Jedynie Embroth dostał s1e do 3 w a an. • • KRAKÓW: Cracovia - Ruch 4:1 
ćwierćfinału, · lecz został pokonany tytuł mistrza Polski, zwycieia)ąc AZSI HKS - YMCA 32:30, AZS - YMCA (J :t). Niedzielny mecz ligowy przynióst 
przez Puscha. Nalety rówinet wymienić warszawski I Crocovłe. 30=10. i zasłużony sukces Cracovii. która po 
te Einbroth wygrał bieg na 1000 mtr. Drużyna HKS-u musiała sJe natomiast przerwie znacznie przeważała nad sła· 
w n•••u • ....,,....,.. r bo grającym Ruchem. Bramki dla Cra· 

Ostatnie akordy mistrzostw 
lodzi w stro€h sporiowgch 

covji zdobyli: Zachemski, Malczyk, Ku­
biński i Poświat. Dla Ruchu honorowy 
punkt uzyskał Peterek. Sędziował p. 
Otto z Łodzi. 

LWóW: Pogoń - LechJa 5:1 (3:1). 
Pogoń grała w niedziele Jedno z najlep­
szych spotkań i zupełnie zasłużenie po­
konała ambitnie grającego przeciwnika. 

Rozrywki o mlsttzostwa w grach Y. M. C. A. z w. K· S. 21 :12 (12:3). f skowl na wyzraną w zupełności zastu- Bramki dla Pogoni zdobyli: Kossok 3 i 
sportowych mają sle iUt ku końcowi. Gra niezwykle ostra, przyczem lżyli. Wyróżniła się Sadowska. zwłasz- Zimmer Z. Dla Lechji honorowy P~nkt 

W sobote l niedziele odbył sie cały znacznie lepsza Y.M.C.A. zwycięża wy- · cza w pierwszej ćwiartce. uzyskany został z karne~o przez P~ąka 
szereg spotkań w koszykówce meskiej, soko pomimo braku Plica. Pozostałe mecze przY1J1iosły same Widzów przeszło 4 tysiące. Sędz1owat 
Jednak bez niespodzianek. Y .M-C.A. po walcowery: b dobrze p. Marczewski. 
zacl(teJ walce pokonała swego grofoe. ZJfDNOCZONE - TRJUMf 32:13. I. K. P. z W. K. S. (v. o) 30:0. · 
go rywala Zjednoczone. oraz bez wiek- Łatwe zwycięstwo <Iobrej drużyny Zjednoczone z K· J:. 30:0 (v. o.). 
szego wysitk.u \V.K.S. fabrycznej. W hazenie również obydwa mecze Tabala ligowa. 

Najbardziej zażarta wabka odbyła sle zakończyły się walcoweraml. gdyż z Po niedzielnych i wczorajszych spot 
mr~dzy W.K.S.-ern. znajdującym sle w KOSZYKÓWKA żf!QSJ(A: WlM'a i WKS nie zdosiły się. kaniach li~owych tabela ligowa nie ule-
slabej formie TrJumfem. ZJEDNOCZONE z W. K. S 10:-t. f Ł. K. S. r. WIM'a 5:0 (v. o.). gła większym zmianom. Wisła po ZWY· 

W koszykówce teńskleJ odbyło sfe \Vynik był niespodzianką, lecz woj- Zjetlnoczone - W. K. S. 5:0 (v. o). ciestwie nad ŁKS usadowiła się na d<r 
'\\•faśclwle tylko Jedno spotkanie miedzy bre na czołowem miejscu w tabeli, ma-
drużynami Zjednocione i W.K.S., gdyż jąc poważnych konkurentów jedynie w 
pozostałe mecze skończyły się walcowe w zespołach Legjl warszawskiej 1 Pogoni. 
rami, przyczem mecz I.KP· - Ł.K.S. zo Dwudn1·owy pobyt ,. sły w ""'Ddz·1 w grup~e zagrożonych spadkiem do niż· 
stanie powtórzony l'(iyż wskutek nlcpo- li szej klasy tabela uległa o tyle zmianom. 
rozumienia Ł.KS. stawił sie na nlewla- że Czarni wydostali się z ostatniego 
ściwem boisku· Również I hazena skoń- LKS pokonany 3:2, Hakoah - 5:0 miejsca w tabeli, a miejsce ich zaieła Le 
czyta sl.ę na walcowerach. • chja, która obok Czarnych Jest najpowa 

Pos~zególne walki miały przebieg Dwudniowy wystei> Wisły kirakow· ł W poniedziałek Wtsra zmierzyła sw żniejszym kandydatem do spadku. Tabe 
następujący: sklej w Łodzi wypad·ł Pod katdym siły w spotkaniu towarzyskim z drużyną la ligowa przedstawia się obecnie naste-

, wzgledem dodatni.o. W nled,zielę pokona I Haikoahu łód1zkiego. Wisła stanęła do puj~co: 
KOSZVKóWKA MĘSKA:' . fa drutyne krakowską słabo grający t. gry w komplecie, jedynie bez Kotmma, Klub Gier Pkt. St. br. 

I. K. P. - T. U. R. 4.2 :5 (Z.?:3). K.S w stosunku 3 :2 (2: J) demonstrując natomiast Hallwah z trzema rezerwowe- I) Wisfa 11 15 32: 15 
Drużyna fabryczna zasilana tt. Ketł- w ipferwszef cześct meczu koncertową I mi. W pderws·zych 30 minutach Hakoah 2) Legja 9 12 23:12 

nerem (z Y .M.C.~) zwyciężyła z łatwo- grę. Bramkami dla Wl'Sły 1>0dzłelilł się 1 nie ~orzystał wielu dogodnych sytua 3) Warta IO 12 26:16 
śclą. BY! to Jedl'.'ocześnle 100-ny mecz Balcer, Lubowiedd ł Kisieliński. ŁKS ej!, następnie jed1nak inicjatywe ujmuje 4) Pogoń o 12 20:15 
We~lersk1e~o I Owczarka, którym wrę- gra~ tego dnia wyJątJkowo słabo I dopie- i Wrsta, kt6ra ata•kując bez przerwy, zd-0 5) Ruch 10 lO 18:18 
czono upomm.~ ro w dru~ief częścf meczu d1rutY't1a łódz.- bywa w pierwszej połowie dwie, a "' 6) Garbarnia 8 9 14 :6 

ka zabrała się do pracy, łecz bylo j>Ut 
1 
dmgiej trzy bramki. StrzeiJcaml byiti: 7) ŁKS 10 9 19:19 

Y • .1\\. C. A. - ZJEDNOCZONE za późno, b:v odrobić utracone punkty. · Reyman (2). Klsie·llń·skl (I) I Balcer (l). ~) Polonia 11 9 19 :2ó 
28:18 <6:1~). W zespole ŁKS-u wyjątlkowo słabo wY- Po zawod·ach ptlłblici:ność sprawiła kocią 9) Ciacovia 11 9 18:2ó 

Tempo meczu niezmiernie tywe. : Do pad fa gra obrony I pomocy, chociaż d muizyke sędziemu, który wydawał mY'l-1 10) Warszawianka 10 8 23 :28 
przerwy przeważa niezwykle amb.tna atatk nic nad'ZWY'Czajneg.o nie pokazał. ne rozstrzygnięcia krzywdzące drużynę 11) Czarni 10 7 14:26 
drużyna fabryczna, Jednak PO przerwie Dwa 'PtllTlkły wywiozła Wisła z Łodzi zul Hakoahu. 12) Lechja 9 6 10:29 
zWTotna i szybka Y .M.C.A. wywalcza peLnle ~asłu.tenie. - · 
tadne zwyclestwo. BoksBrZJ Warty 

~1~~1~:~~·:·c!~~~k~~~~ząt Polska zwyclaz· a w tróJ·meczu zw~ciężajq te~m łodzi 9:7 
kowo niec6 pnleważall. Slaby TrJumf ro ~ W metlzlelę b~w1li w Łodzi bokse-
zegrar sle pod koniec I uzyskal zwycię- leftfiooffef„CSDUDI ro•e!!ronum 8' 'ff'ifnfe. !ZY Warty ,,1'oz~anskiej, którzy przy~yl! 
stwo dopiero w dogrywce (3:1). " . Jednak w pałab1on.Ytn składzie •. a mimo 

Rozegrany w niedzielę I ponłedz!atek ' Kiwls <Łotwa) 50·8, 800 mtr.: Matuszewł to zdołali . zwyciężyć kombinowany 

Piłka nożn;1 
w \Vilnie lekkoatletyczny trójmecz bat- I ski (P) 2,2.6, 1500 mtr. Kusociński 4,2 skład ł~zk1 w stosunku 9:7. 

na b0i1skach łódzkich 

tycki między Polską - Estonją i Łotwa. ' 5000 mtr. - Kusociński 15.19. 10.000 mtr W~1k1 poszczegó_lnych spotkań p.rzed 
zakoń<:zył się zwycięstwem Polski, któ- Kusociński 32.38. 110 płotki: Nowoslel· staw!aJą. s1e następuJąc?: W· mu.sza W~­
ra uzyskała 126 pkt. przed Łotwą 113 ski 15.8. skok w dal: Sikorski 7.32 CRe- r~yk1ew1cz (W) rem~suje z P!estrzyn­
pkt I Estonją 95 pkt I kord Polski) skok wzwyż: Schmidt kim (Sokół), w. kogucia: Wolmakowski 

W ~tę I nled~J.elę rozegra~ z~a Wyniki w poszc~ególnych konkuren- (Est) 175, sk~k o tyczce: Adamczak 3.65 (W) wygrywa wysol~o na punkty. ~.Bi: 
ly w Łodzi nastęspuJące. mec~e p11!karsk1e cjach przedstawiają się następująco: rzut kulą: Liebling (Estonia) 14.61, rzut cerem (Union), w. p1órko~a: S1p1_nsk1 
HakoafJ-~tnJel.. KS 4.0 (4 .0), Tur~ct 100 mtr.: 1) Trojanowski 10.8, 200 dyskiem: Jordan (Łotwa) 42.52, rzut <W) zwycięża na punkty f!TP? (Um~n}, 
-ŁTSO 3.1. (~.O), WKS-ŁKS I~ 2.0, mtr. - Kiwis (Łotwa) 226. 400 mtr.: oszczepem: Sulej <Est.) 61,73. w. l~kka: Anioła (W) rem1su1e z Klim-
Burza (Pab1amce)-Orkan 1 :1, W1dz-e\\o ' czakiem (S), w. półśrednia: ·Arski (\V) 
-KKS Z: 1. Po nfed1zlelnY'Ch meczach <> remisuje z Seweryniakiem (Ł). w. śre-
mtstrzostwo kl. A znacznie . się polepszy, Młslrzost wa Łodzi Trzy tytuły dnia: Trzonek (Sokół) ~wycięia na punk 
ły szanse Halkoahu. W kl. B Ma1kkab1 ty Porlańskiego II (W), w wadze póf· 
pokonała SSKM w stosll'Ilku 2:1. w strzelaniu mistrzowskie ciężkiej Łódt oddała dwa punkty walco· 

Klub Oier Pkt. St. br. R n st elnlcy WKS-u mł- zdobywają atleci lódzcv. wer~~· w. ci.ężka: Stibbe zwycięża w 
1) Ł TSO 15 20 34: 14 ozeR"rane . a rz . sł druR"IeJ rundzie przez k. o. początkuJące-
2) Hakoali 13 18 34 :22 strz~s~wa Łodz! w strzelaniu p.rzymo Y W \Yarszawle w cyrku orzesuane z~ go Maćkowiaka (W). Sędziowal w ringu 
3) ŁKS lb 13 17 40 :2~ wyimki nastepuJąCe! stały mistrzostwa Polki w zapasach 1 P. Kordasz 
4) Orkan 12 17 25:14 Strzelanie z ~roni ~ałokali'broweJ ~u- podnoszeniu ciężarów. Tytuły mistrzów M · 
S) WKS. 14 14 20 . 17 I glej na 50 m. (mdyw1<lualne) poz. stoJą- w podnoszeniu ciężarów zdobyli: 1•1BCZB kłBSY ft 
6) Turyści 14 15 29 :2~ ca: 1) Andrzejak (ŁKS) 993 p. 2) NowM w. ko~ucla: Weingarten 247 i pół. b . k h k . h 
7) w1.dzew 14 13 24 ;30 · <ŁKS) 942 p'. 3) Kuzenko (WKS) 930 p. w. piórkowa Russek (~ 245. na . 01s ac ra1owyc • 
S) Burza 13 11 17 ·2~ 1 Zespofowo pierwsze miejsce zaja,ł Łf\S w. lekka: Zagozny 262 1 pół. W kra1u rozegrano w niedziele l po-
9) PTC 12 11 l4 :30 1 - 4633 p. 2) WKS - 4344 p. Strzelanie w. średnia: Kalicki (Łódź) 285 (re- niedziatek następujące spotkania o mi· 

lO) Strzel Ks 15 10 20:34 r z 200 m. do fiR'U'f (karabiny wojskowe l) kord Polski). strzostwo klasy A: 
U) KKS · · · 13 4 17 :34 Kuzenko (WKS) 340 p. 2) kpt. Kłosow- W· półciężka: Minc (Ł) 290, $1ąsk: Naprzód~ Szturm 7 :O, AKS-

• ski (WKS) 320 p. 3) kpt. RaJpold 320 P· w. ciężka: Gęstwlńskl <Grudziądz) Kolejowy K. S. 5:1, $1ąsk 07 - Pollcyj-
M' 1 f J k. Strzelanie bojowe z pistoletów na 10 m. 297~ oy K. S. 4:1, Orzeł - 07 $więtochowi-
1•JlS rzos wa p ywac IB 1) łiąświczko (ŁKS) 133 p. 2) kpt. Ou- w zapasach wyniki przedstawiają sie ce 1 :1. 

. . dek (Strzelec) 132 p. 3) Nower (ŁKS) - następująco: w. kogucia: Gancera. w. Lwów: Hasmonea - Lecbja lb 2:2, 
Warszawy r Poznanra. 125 p. Strzelanie olimpijskie z pistoletów piórkowa: Smatniak (obal ze Sląska), w Ukra!na - PoR"ol1 Ib 3:2. Polonia - Re 

Mistrzostwo pływackie Warszawy dowoln. na 25 m.: 1) Kuzenko (WKS) pó?śre.dnia: Kelan (W), drugi łodzianin sovia 5:0, Rewera - Ukraina 3:2. 
rozeitrane w sobotę i niedziele w War- 183 p. 2) ppr. Zieliński WKS - 161 p, Hinc, W· średnia: Gałuszka. Warszawa: Marymont - Warsza-
szawie przyniosło zwycięstwo AZS-wi, W klasyfikacji ogólnej Jdubowej 1) ŁKS Zapasy w wadze półciężkiej i cieikiej wianka lb 3:0, Polonia lb - Legia lb 5:0 
zaś mistrzostwo pływackie Poz..nania

1
2) WKS. .:- ·• • odbywały się w pó.tnych iodzinach wie AZS - Swlt 1:0, Skra-· Makkabi 7:3. 

zdobyła Unia. , czorowych. Gwiazda - Znicz 3 :O. 



Str, 8 -------~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!! . 
Katastro a tramwa­

jowa w Dreźnie 

W Dretnle, wskutek złego nastawienia 
zwrotnicy, zderzyły się z sobą, na 
skrzyżowaniu ulłc 2 tramwaje. W czta• 
sle wypadku 17 osób odniosło poważne 

uszkodzenia ciała. 

1931 f:E.!Jftel.I 30.VI 

Tragiczna katastrofa 
samolotowa · 

Samolot pasażerski „D 1455", kursują. 
cy pomiędzy Saarbrilcken a Kolonią, 
spadł, wskutek defektu w motorze nie· 
daleko KolonJI. Wybuch benzyny spo· 
wodował pożar, w czasie którego zgi­
nęli obydwaj piloci l dwaj pasażerowie. ............... „„„„„ ... „„„ ....... 

porcie 

Nr 180 

James łlonroe 

• 

W dniu 4 lipca b. r. rruja setna rocznica 
śmierci Jamesa Monroe, prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół· 
nocnej w latach 1817-1825. Monroe u· 
stanowił zasadę nie pozwalającą żad· 
nemu państwu europejskiemu mieszać 

słe do spraw amerykańskich • 

W porcie NorfoltC, w Sfanach Zjednoczonych, wybuchł, wskułek pęknięcia 
zbiornika z benzyną, grotny pożar. Straty obliczone są na 3 mili. dolarów..-

Polo wodne na łódkach, ulubiony sport w amerykanskłch miejscowościach ku­
racyjnych na wybrzeżu kallłorU:jsklem, przeniósł się również do Europy gdzie 
Jest bardzo Intensywnie uprawiany. Do pola wodm~io używane są małe' kaJ.akl 
I sport ten wymaga bardzo duieJ zwinności J umiejętności w I o s ł o w a n I a. 

ł 

Qual d'Orsay" siedziba francuskiego ministerstwa spraw zagranłclJnych, 

1 
_: które~:~~::;r:~:; ::tr:~;~u::~ ~lemlecklc~ 

Uroczysty orszak doktorów promowa-, · ..,e !Tran6:turde n. 3Jlenena 
nych przez uniwersytet P r i n c e t o n 
otwierał znakomity lotnik Lindbergh, Berlin, 29 czerwca. sta jest wProst katastrofalna. Już dziś 
który uzyskał stopień „magistra nauk"., Donoszą. z Frankfurtu nad ~~n~m, zbierane są przez magistrat fundusze, 
f otografja nasza przedstawia Lindberg- że wpływy z podatków m1eJsk1ch celem zaprowiantowania bezrobotnych 
ha w tradycyjnym stroju magistra. zmniejszyły się w ciągu ostatniego pół na zimę, których liczba wynosi obecnie 

1 roku o 6,5 miliona marek. Sytuacja mia około 50.000. 

, .. w spodniach · 

Znana tenlslstlfa hiszpa1iska de Alvarer 
wywołała pojawieniem się swem na 
kortach tenisowych w Wimbledon {An· 
głja) kolosalną sensację. Przybyła on.a 
mlano'!icie„. w obszernrch -snodn· ach, 
cze20 Ji;oszcze dotvchcz<ts w \ ·• ·-v«t nie 

widl iano. ' 

·--- --
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<1. Konto P. K. O. „ Wydawnictwo Republika"" Nr. 68 ~ 4-8 
ODDZTAt Y:--KRAKÓW~ ui:·Pljarska 4:-tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga" Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.11;80ŚNOWiE-C: Biuro dzienników-Józef -ffi;~~i.. 1 
ul. 3-go Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego ł _; DĄB~OWA GÓRNICZA: Biuro dzienr.ików J. Hlawski, 3-go .. Maja nr. 4; ZAKOPANE: Walerj~~ 
.Joniec, Krupówki nr. 30; ODYMA. ul. Bolesta .va Chrobrego 8.. . TARNOW: ulica Krakowska nr. 2; C?ĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14; 
RADOM: A. Eifer, ul. Żeromskiego 25, tel. 2-15. KIELCE: ul. S1enk1ewicza nr. 46, teł. 171; SKARŻ)'SKO: ul. llzecka nr. 16, tel. ~O; PIOTRKOW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr 3 • 
. _:_~~~~~-~~----------~-~-~--~~~----~-------~~- ~ . 
Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. SO miesieczńie 1 Ogłoszenia: w tek~cie SO gr. za _wiersz .~ilimetrowy (na stronie 4 szpalty); 

. . . • nek~otoid 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za stnwo 15 g·roszy. 
--------------·---_______ .,,_.. __ na_1mme1sze zl. 1.50. Po~zuk1wanie_ pracy: za słowo IO groszv. na jmniejsze zl. 1 (ti · 

za wy•iawcf~ l druk.: Wyd awnictwo „Republika" sp. z ogr. Odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, lódf, Piotrkowska 49 :J 
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